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K r a k ó w  10 maja.
Rezolucya Koła polskiego, uchwalona jedno­

myślnie z powodu wydarzenia, łączącego się z po­
dróżą nuneyusza Agliardiego po Węgrzech, pozo 
staje w niewątpliwym związku z interpelacyą 
wniesioną w parlamencie przez posła Dipaulego 
i towarzyszy. Interpelanci zapytywali, czy słowa 
ministra spraw zagranicznych, iż „broni on stano­
wiska, które wyklucza wszelkie wmięszanie się 
w wewnętrzno polityczne stosunki i walki,“ mają 
być w ten sposób rozumiane, iż w zakres spraw 
wewnętrznych wehodzą także kwestye kościelno 
polityczne, czyli innenii słowy, czy interweneya 
Stolicy św., lub jej przedstawiciela w kwestyaeh 
kościelno politycznych jest niedopuszczalną. Na 
tem stanowiska niedopuszczalności stał rząd wę 
gierski, a gdyby ono miało pozostać obowiąznją- 
cem, natenczas wolność Ojca św. w kierownictwie 
Kościoła byłaby ograniczoną, a stanowisko nun 
cyusza apostolskiego naruszonem. Na to pytanie 
wystosowane przez liczne grono konserwatywnych 
i katolickich posłów z klubu Hohenwarta, mieści 
się już do pewnego stopnia odpowiedź w rezolu- 
cyi Koła polskiego, które wyrażając rządowi obe­
cnemu zaufanie co do traktowania kwestyj ko 
ścielno-politycznycb, stwierdziło równocześnie i to 
przekonanie, że „wolność istniejących stosunków 
między Stolicą św. a wiernymi członkami Ko 
ścioła katolickiego nie dozna pod żadnym wzglę­
dem uszczuplenia."

Gdy rezolucya powyższa powziętą została po 
wyjaśnieniach, jakich udzielił w toku dyskusyi 
obecny na posiedzeniu minister Madeyski, przeto 
nie może ulegać żadnej wątpliwości, że wyjaśnie­
nia te zgodne były najzupełniej z przekonaniem, 
wyrażonem przez Koło polskie, zwłaszcza że Koło 
równocześnie uchwaliło rządowi zaufanie co do 
traktowania kwestyj kościelno-politycznych. Można 
też być pewnym, że w tym samym duchu złoży 
także rząd oświadczenie swoje w odpowiedzi na 
interpelacyę Dipaulego i towarzyszy. I dlatego 
z góry zaraz na pierwszy rzut oka uważać mo­
żna było za wytwór sztuczny wszelkie alarmujące 
twierdzenia o przesileniu w Przedlitawii, wywią­
zać się mogąeem z okazyi zatargu Kalnoky-Banffy. 
W szczególności zaś do podobnych twierdzeń nie 
było podstawy już dlatego, że dotychczasowa po­
lityka kościelna w tej połowie monarchii niczem 
nie uprawniała obaw o wszczęcie p id  jakimkol­
wiek względem wojny z Kościołem.

Wprost zaś śmiesznym i dziwacznym wydał się 
nam alarm liberalnych i bezwyznaniowych dzien­
ników, podniesiony z powodu interpelacyi p. Di­
paulego i rezolucyi Koła polskiego. Ani jedna ani 
druga nie była skierowaną przeciwko koalicyi, 
która w tej sprawie nie powinna była odgrywać 
żadnej roli. I dlatego chyba tylko tym niezdro 
wym i zawsze tak szkodliwym naciskiem ze strony 
niektórych organów wiedeńskich wytłómaczyć so­
bie możemy fakt, iż klub zjednoczonej lewicy nie­
mieckiej, mógt dopatrzeć się w interpelacyi Di­
paulego „narażenia na szwank“ koalicyi i sprze­
czności pomiędzy tą interpelacyą a konstytucyj­
nym stanem prawnym. Właśnie podobne uchwały, 
jak  ostatnia deklaracya lewicy, narażają na szwank 
koalicyę, gdyż w tej deklaracyi poruszyła lewica 
w sposób jaskrawy kwestyę niezmiernie drażliwą 
dla większości sprzymierzonych stronnictw, prze­
sądzając z góry i rozstrzygając jednostronnie 
sprawę, co do której prosta delikatność i względy 
taktyki parlamentarnej nakazywały oględność i 
wstrzemięźliwość.

I  znowu zapisać należy z ubolewaniem, że mi­
mo bardzo umiarkowanych tak co do formy, jak 
i treści enuncyacyj Koła polskiego i poważnej grupy 
posłów z klubu Hohenwarta, lewica w sposób gor 
sząey uderzyła pierwsza na alarm i dopatrzyła się 
w nich obalenia przedwstępnych warunków istnie

nia koalicyi. Podniecona tem oświadczeniem N. 
fr . Presse zawołała z rozkoszą, iż koalieya już 
się rozbiła i wyraziła radość, że lewica znajdzie 
powód do zerwania krępujących ją  węzłów w obe­
cnej kombinacyi parlamentarnej. „Lewica nie boi 
się rozbicia koalicyi" — woła z emfazą N . fr. 
Presse. Wątpimy jednak bardzo, czy rozważniejsi 
członkowie stronnictwa liberalno-niemieckiego po­
dzielają jej przedwczesny tryumf. Oni bowiem do­
brze w iedzą, że rozbicie koalicyi z powodu za­
targu kościelno - politycznego, przyniosłoby im 
w następstwie najdotkliwsze straty. Oni wiedzą, 
a przynajmniej wiedzieć powinni, że podczas, gdy 
za „klerykalnymi" z klubu Hohenwarta stoją na 
prawdę katoliccy wyborcy, którzy pójdą solidarnie 
i karnie za rozwiniętym sztandarem katolickim, 
to za lewicą, jak  tego dowiodły ostatnie wybory 
uzupełniające, nie stoją nawet liberalni wyborcy 
i że dziś w Austryi nikt nie da się porwać anty­
kościelnym zapędom i prądom, które tak szko­
dliwie oddziały wują na stosunki wewnętrzne w Za 
litawii. Lewica występując z tym sztandarem 
z pewnością nie zyskałaby wdzięcznej platformy 
wyborczej.

Że stanowisko Koła polskiego oraz pp. Dipau­
lego, Belcrediego i towarzyszy w sprawie nuney­
usza apostolskiego, wywołało takie niezwykłe po­
ruszenie w całej antykatolickiej i bezwyznaniowej 
prasie wiedeńskiej, to do pewnego stopnia można 
sobie wytłómaczyć. Jest bowiem jedna rzeez, któ 
rej nigdy nie zrozumieją redaktorowie N .fr .  Presse 
i pokrewnych jej organów: nie zrozumieją oni nigdy 
węzłów duchowych, łączących ogół katolicki ze 
Stolicą apostolską i nie ogarną siły moralnej, którą 
rozporządza Namiestnik Chrystusowy, siły opartej 
wyłącznie na głębokich czynnikach wiary i su­
m ienia, a działającej wskutek tego bez żadnej 
ziemskiej egzekutywy z druzgocącą potęgą. A nie 
tylko nie zrozumieją, ale nie zdołają ocenić jej 
doniosłości i trwałości. Ci praktyczni publicyści, 
którzy badają każdą kwestyę ze strony czysto 
formalnej i sąd swój stosują do sumy materyal- 
nych korzyści z niej wypływających, zdolni są 
spostrzedz jedynie zewnętrzne objawy wypadków, 
ale psychiczne pobudki są i pozostaną dla nich 
zawsze ciemnemi i obcemi. Ztąd też nie pojmą 
oni nigdy, że bezprzykładna obraza, wyrządzona 
przedstawicielowi Stolicy św ., musiała do głębi 
poruszyć serca i umysły całego społeczeństwa ka 
tolickiego, które oczekiwać i żądać musi należne 
go zadośćuczynienia.

Korespondencja „CzasuU

Wiedeń 8 maja.
(z) Wyobrażam sobie, jak  serdecznie śmiać się 

musi hr. Kalnoky — jeśli pozostało mu jeszcze 
trochę ochoty do śmiechu — czytając artykuły 
pism, przedstawiających go zgodnie jako pobitego 
w walce z Węgrami „klerykala." Nadaremnie 
bowiem Fremdenblałt walczy z gorliwością, go 
dną lepszej sprawy, przeciw „legendzie" o klery 
kalizmie austro-węgierskiego kanclerza; nadare 
mnie podejmuje niewdzięczny trud przekonywania 
ludzi, których powołaniem jest świadomie pisać 
nieprawdę; hr. Kalnoky pozostanie „reakcyjnym, 
klerykalnym magnatem," jakim go dawno już 
mianowali pp. Szeps i Spółka. W starym pałacu 
na Ballplatz mają wprawdzie na tę kwestyę nieco 
odmienne zapatrywania: tam opowiadają sobie na 
przykład, że głównym powodem publicystycznej 
walki, jaką  hr. Kalnoky podjął był przeciw bar. 
Banffemu było to, że ten nieszczęśliwiec szorstkiem 
swem wystąpieniem poplątał hr. Kalnokyemu nici 
w pewnej akcyi dyplomatycznej, której celem 
n ie  było wcale ułatwienie msgr. Agliardiemu jego

stanowiska w Wiedniu, że więc różnica między 
wspólnym a węgierskim dostojnikiem polegała na 
tem, iż ostatni popsuł pierwszemu szyki w spra­
wie im obu wspólnej. Nie wiem, ile w tem praw­
dy, ale co pewna to to, że złośliwej tej hipotezie 
nie zada z pewnością kłamu druga połowa gło­
śnej teraz noty hr. Kalnokyego do barona Banf- 
fego.

Jako próbierz i miarę „właściwych" przekonań 
austro-węgierskiego ministra spraw zagranicznych, 
podają też w kołach, bezwzględnie dobrze infor 
mowanych, pew ną, niebawem nastąpić mającą 
zmianę osobistą na jednem z najwyższych stano­
wisk w ministerstwie. Zmiana ta rzuci bardzo 
charakterystyczne światło na sytuacyę dlatego, że 
jest najściślej złączona właśnie z kościelną poli­
tyką monarchii. W kołach, o których mówię, ra 
dzą każdemu, kto się chce dowiedzieć prawdy o 
kościelno-polityeznych zamysłach i drogach hr. 
Kalnokyego, aby pilnie uważał, kto też zostanie 
następcą hr. Kuefsteina, odchodzącego niebawem 
na więcej zaszczytne, niż wpływowe stanowisko 
reprezentanta monarchii w... Bernie szwajcarskiem. 
Nie trzeba jednak sądzić, aby te fakta, mające 
znaczenie istotne a symptomatyczne, mogły w czem 
kolwiek zachwiać polityków tej miary, jak  auto 
rowie wstępnych artykułów w N. fr . Pressie lub 
Tagblacie. Są to bowiem ludzie, dla których fakta 
prawdziwe nie są podstawą rozumowania, ale tyl­
ko niepożądanym wcale hamulcem fantazyi— dla 
których więc artykuł jest tem lepszy, im mniej 
go rzeczywiste, dotykalne fakta krępują. Tymcza­
sem „prawdziwe" przekonania kościelno-poiityczne 
hr. Kalnokyego, o których uznanie dobija się 
Fremdenblatt, są właśnie jednym z takich faktów, 
tylko, że przyjąwszy go, musiałyby nasze Pressy 
i Tagblaity uznać zarazem, iż z całego konfliktu 
obecnego pozostaje na placu tylko niebywała, ba­
jeczna poprostu, jakby to powiedzieć, nieporadność 
bar. Banffego. A tego przecie uczynić nie mogą 
te reprezentantki węgierskiego liberalizmu w Cis- 
litawii.

A skoro już mowa o stanowisku prasy liberal­
nej wobec przesilenia, to nie od rzeczy może bę­
dzie poświęcić tej stronie kwestyi słów dalszych 
kilka. Ponieważ jednem z pytań, poruszonem pod­
czas przesilenia, była kwestya międzynarodowego 
stanowiska nuneyusza papieskiego, więc jeden ze 
znanych dowcipnisiów Wiednia radził, aby przy 
załatwieniu tej kwestyi orzec zarazem, czy by No­
wej Pressie nie należało, ze względu na jej sto­
sunek do Węgier, przyznać prawa eksterytoryal- 
ności w Austryi ? W żarcie tym mieści się smutna 
prawda, odnosząca się też do iaaych liberalnych 
organów stolicy. Prawda, Węgry nie są obcem 
mocarstwem w międzynarodowem znaczeniu wy­
razu, ale de facto niestety, pomijając nawet pewne 
w Węgrzech aspiracye, aby stać się takiem obcem 
wobec Austryi państwem, stwierdzić należy, że 
istnieje cały, coraz dłuższy szereg punktów sprze 
cznych pomiędzy interesami obu połów monarchii. 
Nie mówię tu bynajmniej o kościelnej tylko poli­
tyce liberalnych exaltados węgierskich, narażają 
cych, jak  obecnie, najżywotniejsze interesa olbrzy­
miej większości ludności Cislitawii, ale o polityce 
ekonomicznej, taryfowej, kolejowej itp. itp. Jakże 
więc nazwać zachowanie się prasy, która w takim 
stanie rzeczy, zawsze i wszędzie jest przedewszyst 
kiem przedstawicielką i obrończynią interesów wę 
gierskieb, która się nie tai z tem, że współwy- 
znawstwo w liberalizmie stawia ponad państwowo 
polityczną przynależność do tej połowy monarchii. 
Najłagodniej się wyrażając, jestto stanowisko isto­
tnie „eksterytoryalne", stanowisko, które też mię­
dzy innemi sprawia, że — jak  się codzień poka­
zuje — grunt, na którym stoi ten system polity­
czny, nie jest pewnym! Ze i jak  dalece stanowisko 
takie kompromituje stronnictwo, któremu ta prasa 
służy; że pcha ono je  do powtórzenia na ogro

mną skalę błędu z r. 1877 — tego wykazywać 
nie trzeba, a przestrzegać przed tem nie ma obo­
wiązku. Ale jeśli dzisiaj N. f r .  Presse, oceniając 
interpelacyę bar. Dipaulego, ma odwagę cytować 
słowa Beusta o Landespreisgebung — ona, która 
wobec Węgier czyni to codziennie od lat wielu, 
to już doprawdy do zrozumienia niełatw e! Chyba, 
że czując wiszący w powietrzu zarzut p r z e c i w  
sobie, chwyciła go pierwsza, aby go zwrócić prze­
ciw katolikom klubu Hohenwarta.

Z zatargu między hr. Kalnokym a bar. Banffym 
wychodzi najbardziej uszkodzonym dualistyczny 
ustrój monarchii. Jakby dla zewnętrznego usym- 
bolizowania faktu, iż dla ustroju tego rozpoczyna 
się obecnie peryod groźniejszej walki o byt i upra 
wnienie — wczoraj wyborcy trzeciego okręgu wie­
deńskiego, wysyłając olbrzymią większością an ty­
semitę Steinera do Izby poselskiej, obalili dotych­
czasowy stosunek liczebny stronnictw i w delega­
cjach  wspólnych. Liberalni bowiem stracili przez 
ten wybór większość w kole posłów Dolnej Au­
stryi, a przez to i wszystkie mandaty delegacyjne 
z tej prowincyi. Obok Młodoczechów, wystąpi więc 
w delegacji austryackiej już druga zorganizowana 
partya, która jest śmiertelnym dualizmu wrogiem. 
Nie zmieni to większości delegacyjnej, jako ta ­
kiej, ale i nie ułatwi stanowiska ministra spraw 
zagranicznych i wogóle rządu wspólnego. Tak 
więc i niewinny zresztą wybór na Landstrasse 
staje się w obecnych warunkach przypadkowo nie 
miłą przygrywką najbliższej sesyi delegacyjnej.

Przegląd polityczny.
A ustrya. Według doniesienia Polit. Corresp. 

w dniu wczorajszym doprowadzono do końca ro­
kowania handlowo - polityczne pomiędzy Austro- 
Węgrami a Bułgaryą i zamknięto je  wymianą not 
pomiędzy hr. Kalnokym a Stoiłowem. Bułgarya, 
która zasadniczo uznała austro-węgierskie stano­
wisko w kwestyi akcyzowej, zaznaczyła jednak, 
że nie może się obejść bez odnośnych dochodów. 
Austro - Węgry były gotowe finansowe stosunki 
Bułgaryi o ile możności życzliwie uwzględnić, a 
zarazem wydawało się rzeczą pożądaną wobec 
niebawem nastąpić mającego upływu prowizory­
cznej umowy, obowiązującej do końca grudnia 
1896 r., ubezpieczyć ciągłość stosunków z Bałga- 
ryą zapomocą ustalenia podstaw dla ostatecznej 
ugody. Wobec tego zgodzono się n a , o ile mo­
żności, jaknajprędsze podjęcie i ukończenie roko­
wań w sprawie ostatecznej umowy handlowej, a 
to na podstawie najwyższego uprzywilejowania 
z utrzymaniem obecnego systemu ceł wartościo­
wych, mianowicie dotychczasowej stopy 107a°/o 
do końca grudnia 1896 r., a następnie 14°/0 , przy- 
czem za wspólnem porozumieniem do niektórych 
artykułów zastosowane będą wyższe lub niższe 
stopy. Bułgarya otrzymuje upoważnienie do obję­
cia akcyzą pewnych artykułów, pod warunkiem 
zastosowania jej na prowenieneye wszystkich kra­
jów i równoczesnego opodatkowania produkcyi 
krajow ej; wysokie przy tem stopy akcyzowe w za­
stosowaniu do artykułów szczególniej interesują­
cych austro-węgierski handel i niektóre inne zbyt 
ostre bułgarskie akcyzy zostaną zniżone z chwilą 
wprowadzenia w życie ostatecznej umowy handlo­
wej. Nowa umowa handlowa wejść ma w życie 
z początkiem roku 1896 i obowiązywać będzie aż 
do końca roku 1903.

Niem cy. Na onegdajszem posiedzeniu parlamentu 
przy dyskusyi nad projektem ustawy przeciwko 
stronnictwom przewrotu zabrał głos imieniem Koła 
polskiego poseł X. Dr Wolszlegier i oświadczył, 
że obchodzenie się z Polakami w sejmie pruskim 
nakazuje im zachować jak  największy sceptycyzm 
wobec ustawy. Mówca przyznaje, że w kodeksie

karnym jest luka o ty le , że na przypadek pod­
burzenia, wywierającego skutek, kodeks karny nie 
czyni różnicy pomiędzy zbrodnią a przestępstwem. 
Z tego powodu byłby mówca ewentualnie za pier­
wszą częścią § 111. Natomiast nie może się Kolo 
polskie zgodzić na drugą część drugiego ustępu. 
Z wysokiej strony uczyniono Polakom zarzut, że 
Polacy należą do stronnictw przewrotu, do naj­
skrajniejszej lewicy tej Izby. Tak jednak nie jest. 
Mimo to nie może się Koło zgodzić na tę część 
§ 111, ponieważ w wysokim stopniu zagraża ona 
naszej literaturze i sztuce. Polacy podpadaliby pod 
paragraf karny nawet wtedy, gdyby obchodzili 
pamiątki swych narodowych bohaterów. Koło pol­
skie głosować będzie za wnioskiem Bartha, jako 
za najmniej8zem złem , poczem jednak głosować 
będzie przeciw całemu paragrafowi.

Serbia Ostatnie wiadomości o przesileniu w Ser­
bii brzmią nieco spokojniej. Onegdaj wieczorem 
odbyła się pod przewcduictwem króla rada mini­
strów, która przeciągnęła się do późnej nocy. Król 
w obszerniejszej mowie zaznaczył konieczność po­
wołania nowego ministra skarbu, któryby był wy­
bitną siłą fachową i mógł przeprowadzić skute­
cznie nową umowę w sprawie pożyczki z zagra­
niczną grupą bankową. Gabinet Kristicza zdecy­
dował się na razie zostać na swojem stanowisku i 
cofnął dymisyę, która była już podobno wniesio­
na. Sprawa obsadzenia teki skarbu i związane 
z nią rokowania z przywódcami partyi radykalnej, 
odroczone zostały aż do chwili przybycia królo­
wej Natalii. Królową przyjmie uroczyście gabinet 
Kristicza oraz korporacyjnie zebrane na dworcu 
partye postępowa i radykalna.

Azya. Oficyalna depesza z Czifu stwierdza, że 
ratyfikacye japońsko-chińskiego traktatu pokojo­
wego wymienione zostały onegdaj. Chiny miały 
jeszcze przedłużone zawieszenie broni na cza3 
pięciu dni na wypadek, gdyby zaszedł jak i­
kolwiek nadzwyczajny fak t, opóźniający m o­
żność wymiany ratyfikacyi w terminie właściwym. 
Chińskim pełnomocnikiem przy wymianie ratyfi­
kacyi był jenerał L i, japońskim hr. Ito Miyoji. 
Według doniesienia Figara, rządy Niemiec, Fran- 
cyi i Rosy i postanowiły rządowi hiszpańskiemu 
powierzyć ułożenie i sformułowanie ostatecznej 
ugody pomiędzy Chinami i Japonią. Hiszpania, 
jako posiadaczka wysp Filipińskich, najlepiej bę­
dzie mogła ocenić znaczenie delikatnych punktów 
ugody i ująć je  w ścisłe postanowienia. Z Kobe 
donoszą, że na pokładzie statków japońskich 
w Talien wan wybuchła cholera.

Mada państwa.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby rozpoczęła się 

dyskusja n a d  r o z d z i a ł e m  IV p r o j e k t u  r e ­
f o r m y  p o d a t k o w e j  (podatek osobisto-docho- 
dowy i podatek od płac służbowych). Na porząd­
ku dziennym stoi § 153: Obowiązek podatkowy.

Sprawozdawca Dr B e e r  podnosi, że już przed 
dwudziestu laty był podatek osobisto-dochodowy 
przedmiotem szczegółowych obrad Izby. Gdyby 
projekt ówczesny stał się był ustawą, zbieraliby­
śmy już dziś owoce reformy, wyprzedzając zagra­
nicę. Większa część ustaw, uchwalonych w osta­
tnich dziesięciu latach w Niemczech, przyjęła za­
sady, wprowadzone po raz pierwszy w projekcie 
austryackim. Należy mieć nadzieję, że Izba przez 
uchwalenie ustawy o podatku osobisto dochodowym 
położy kamień węgielny pod dzieło reformy i przy­
szłego rozwoju naszego podatkowego ustawodaw­
stwa.

Dep. F o r m a n e k  zaznacza, że minimum egzy- 
stencyi jest zbyt nisko obliczone. W Ameryce wy­
nosi 4.000 dolarów. W innych państwach jest mi­
nimum egzystencyi podobne, ale inne podatki bez-

DZIWNY WYPADEK
Dra Jekyll i Mra Hyde.

N O W E L L A  
(10) przez

R oberta  L u dw ika  Stevensona.

ROZDZIAŁ X.
Wyznanie Henryka Jekylla.

(Ciąg dalszy).
Zatrzymałem się tylko chwilę przed lustrem, 

pozostawało mi drugie niemniej ważne doświad­
czenie, mianowicie należało się przekonać, czy 
straciłem bezpowrotnie pierwotną moją postać i 
czy muszę w takim razie uciekać natychmiast 
z domu, który przecież był moim. Pobiegłem spie 
azpie do gabinetu, przysposobiłem napój i wypi­
łem zaraz. Doznałem tego samego bólu unice­
stwienia, ale przyszedłem do siebie w postaci i 
z twarzą Henryka Jekylla.

Tej nocy stanąłem na fatalnem rozdrożu. Gdy­
bym był zrobił moje odkrycie w szlachetnym za­
miarze, gdybym się był odważył na doświadczenie 
pod wpływem religijnych i podniosłych uczuć, 
wszystko byłoby wjftęło inny obrót, byłbym z tych 
boleści urodzenia i śmierci wyszedł aniołem, a nie 
szatanem. Napój ten nie miał ani boskich, ani sza­
tańskich własności, on mógł tylko uwolnić i roz­
dzielić to ,  co było wewnątrz mnie. W owej po­
rze cnota moja była m artwą, drzem ała; złe na­
miętności czuwały i czekały tylko na sposobność, 
ztąd zbudziłem się jako Edward Hyde. Choć więc 
miałem teraz dwie odrębne postaci, zupełnie ró­
żne dwa charaktery, i jeden z nich był wciele 
niem złego, to drugi był znowu tym samym Hen­
rykiem Jeky ll, tem niestosownem połączeniem, o 
którego poprawie i przeistoczeniu już zwątpiłem. 
Wszystko zatem zmieniło się na gorsze.

Dotąd jeszcze nie zdołałem pokonać wstrętu do 
czysto naukowego życia. Czasami bywałem we­

sół, a ponieważ przyjemności moje zawsze by­
wały (aby nie użyć silniejszego wyrażenia) nie­
godne, ja  zaś miałem rozległe stosunki i byłem 
bardzo poważanym, więc też w miarę jak  się za­
cząłem starzeć, to rozdwojenie w mojem życiu 
stawało się z dnia na dzień mniej pożądanem. 
Na tym tedy punkcie moja nowa siła kusiła mnie 
tak długo, aż popadłem w zupełną niewolę. Wy­
starczało, abym wypił napój, a pozbywałem się 
natychmiast ciała znanego profesora i odziewałem 
się jak  w płaszcz w ciato Edwarda Hyde. Na sa­
mą myśl tak łatwych przemian uśmiechałem się; 
istotnie czasami wydawało mi się to prawie śmie- 
sznem, przygotowania czyniłem bardzo starannie.

Wynająłem i umeblowałem dom przy placu 
Soho, tam, gdzie polieya szukała Edwarda H yde; 
przyjąłem gospodynię, o której wiedziałem, że 
umie milczeć i jest pozbawioną wszelkich zasad 
moralnych. Zapowiedziałem mojej służbie, że Mr 
Edward Hyde (którego im opisałem) ma o każdej 
porze wstęp do mojego domu i wszelką w nim 
swobodę, oraz że mu są winni bezwzględne po­
słuszeństwo. Przyszedłem nawet w mojej nowej 
postaci, żeby mnie poznali. Potem napisałem te­
stament , przeciw któremu tak protestowałeś, w ten 
sposób, że gdyby mi się coś stało w postaci H en­
ryka Jekylla, bez trudności i straty wchodziłem 
w posiadanie mojego majątku jako Edward Hyde. 
W ten sposób, jak  przypuszczałem, zabezpieczony 
na wszelki wypadek, zacząłem korzystać z mo­
jego niezwykłego położenia.

Dawniej wynajmowano siepaczy, którzy wyko­
nywali polecone im zbrodnie, podczas gdy dający 
rozkazy ani osoby, ani nazwiska swego nie n a­
rażał na żaden szwank. Byłem pierwszy, który 
to robił dla przyjemności. J a  pierwszy kroczy­
łem z całym ładunkiem prawdziwego szacunku 
w oczach ludzi, a w jednej chwili, jak  uczeń 
książki, rzucałem tę powłokę i nurzałem się w pra- 
wdziwem morzu wolności.

Nikt, prócz mnie samego, nie zdołał poznać 
mnie w nowej mojej szacie. Pomyśl tylko — ja 
nawet nie istniałem! Skoro tylko zdołałem się do­

stać do drzwi mojego gabinetu i miałem czas za- 
mięszać mój napój i wypić go (bo był zawsze go 
towy), każdy czyn Edwarda Hyde znikał jak 
para z powierzchni zwierciadła, a zamiast niego, 
przy lampie, w gabinecie siedział człowiek, który 
mógł sobie drwić z wszelkich podejrzeń, bo prze­
cie to Dr Henryk Jekyll.

Przyjemności, za któremi się uganiałem w mo­
jem przeobrażeniu, były, jak  już powiedziałem, 
niegodne; nie chciałbym użyć dobitniejszego wy­
rażenia. Ale w ręku Edwarda Hyde poczęły 
wkrótce przybierać potworne kształty. Kiedy po 
wracałem z tych wycieczek, często popadałem 
w pewien rodzaj zdziwienia nad występkami, 
które popełniałem. Ta istota, którą wywołałem 
i  własnej mojej duszy i puściłem samopas na 
użycie rozkoszy, była niesłychanie złośliwą i wy 
stępną. Egoizm Edwarda Hyde dochodził nie­
zwykłych rozmiarów: rozkoszy łaknął ze zwie 
rzęcą pożądliwością, wszelkie uczucie łagodniej 
sze było mu obcem. Czyny Edwarda Hyde prze­
rażały czasami Henryka Jekylla, ale położenie 
było tak wyjątkowem, że nie dawało się podpo 
rządkować pod żadne ludzkie prawa, wymykało 
się nawet przed wyrzutami sumienia. Hyde i tylko 
jedynie Hyde był winnym. Jekyll wbrew wszyst­
kiemu nie był gorszym, budził się, posiadając te 
same dobre przymioty bez uszczerbku, czasami 
nawet spieszył naprawić złe, wyrządzone przez 
Edwarda Hyde. I tak sumienie jego drzemało.

Nie mam zamiaru zapuszczać się w szczegóły 
brudu i hańby, wśród których żyłem, bo nawet 
teraz trudno mi przyznać, że to ja  to wszystko 
robiłem. Chcę tylko mówić o tych ostrzeżeniach, 
które powinny mi były wskazać, że wolnym kro­
kiem kara moja się zbliżała. Zdarzył mi się pe­
wien wypadek, ale że nie pociągnął za sobą 
skutków, więc go tylko zlekka dotknę. Okrucień­
stwo, jakiego się dopuściłem na dziecku, wywo­
łało oburzenie pewnego przechodnia; w tych dniach 
przekonałem się, że to był Enfield, twój krewny: 
doktor i rodzina dziecka stanęli po jego stronie. 
Były chwile, że się obawiałem o moje życie i

żeby uspokoić to oburzenie, Edward Hyde musiał 
ich przyprowadzić do tylnych drzwi mojego domu 
i zapłacić pewną sumę czekiem, wystawionym na 
Henryka Jekylla. Podobnego niebezpieczeństwa 
mógłem łatwo uniknąć w przyszłości przez otwar­
cie w innym banku kredytu dla Edw arda Hyde; 
oadając mojemu pismu inny charakter, obdarzy­
łem mego sobowtóra własnym podpisem. Myślą 
łem, że jestem ubezpieczony i że zdołam ujść mego 
przeznaczenia.

Na kilka miesięcy przed zamordowaniem Sir 
Danversa Carew, wyszedłem raz na jednę z moich 
wycieczek, powróciłem późno, a następnego dnia 
obudziłem się z dziwnem uczuciem. Daremnie 
oglądałem się koło siebie, spoglądałem na meble 
i obszerną sypialnię, poznałem nawet firanki koło 
łóżka; pomimo tego miałem ciągle uczucie, że nie 
byłem we właściwem miejscu, że nie tam się obu­
dziłem, gdzie mi się zdawało, ale w małym po­
koiku przy placu Soho, gdzie sypiałem jako Edward 
Hyde. Śmiałem się sam z siebie i moim zwycza­
jem leniwie począłem badać powody tego złudze­
nia, w końcu zdrzemnąłem się. Jeszcze tak drze­
małem na poły, gdy przypadkowo wzrok mój padł 
na rękę. Ręka Jekylla (jak może zauważyłeś) była 
duża, biała, silna i kształtna ręka, ta, którą teraz zoba­
czyłem przy żółtawem oświetleniu londyńskiego po­
ranku, leżącą na kołdrze, była chuda, żylasta, kości­
sta i pokryta włosem. Była to ręka Edwarda Hyde.

Może pół minuty trzymałem wlepione w nią oczy, 
zdumiony niewypowiedzianie; przestrach jak  grzmot 
rozległ się w mojej duszy; wyskoczyłem z łóżka, 
i stanąłem przed zwierciadłem. Na widok, który 
się moim oczom przedstawił, krew mi się lodem 
ścięła w żyłach. Nie było wątpliwości, położyłem 
się jako Henryk Jekyll, a obudziłem się jako 
Edward Hyde. Jak  to wytłómaczyć? Pytałem się 
sam siebie i z trwogą myślałem, jak  temu zara­
dzić. Było już późno, służba już się krzątała po 
domu; leki moje były wszystkie w gabinecie, mu 
siałem przejść dwa piętra , korytarz, podwórze i 
laboratorynm, strach mnie zdjął. Twarz mogłem 
zasłonić, ale zmiany wzrostu nie zdołałem ukryć.

W tej chwili z wielką ulgą przypomniałem so­
bie, że służba już przywykła do widoku mojego 
sobowtóra. Szybko się ubrałem, przeszedłem przez 
dom, spotkałem lokaja, który się przestraszył, wi­
dząc o tak wczesnej godzinie Edwarda Hyde przed 
sobą i w tak dziwacznym stroju, a w dziesięć 
minut później doktor Jekyll powrócił i usiadł za­
myślony do śniadania, udając dobry apetyt.

Nie mogłem nic wziąć w usta. Ten niezrozu­
miały wypadek, był jak  ów palec na ścianie w pa­
łacu babilońskim, piszący wyrok. Zacząłem się 
zastanawiać poważniej, niż dotąd, nad skutkami 
mego dwoistego istnienia. Od pewnego czasu zda­
wało mi się , że przez dobre odżywianie i ruch 
Edward Hyde robił się większym (w jego postaci); 
czułem żywszy obieg krwi, przeląkłem się niepo­
miernie; gdyby to dalej szło, równowaga w mojej 
naturze mogła zginąć, straciłbym możność dowol­
nej przemiany i zostałbym na zawsze Edwardem 
Hyde. Siła napoju nie zawsze była jednakową. 
Pewnego razu, zaraz na początku, okazał się zu­
pełnie bezsilnym; od tej pory musiałem często po­
dwajać daw kę, a nawet i potrajać z niebezpie­
czeństwem śmierci; te wypadki były dotąd jedyną 
moją troską. Teraz ukazała się inna; jak  dawniej 
trudno było mi pozbyć się ciała Henryka Jekylla, 
tak w ostatnich czasach miałem przeciwny kłopot. 
Widocznem było za tem , że traciłem władzę nad 
moją lepszą połową, a identyfikowałem się powoli 
zupełnie z Edwardem Hyde.

Miaiem teraz wybór między tymi dwoma. Obie 
moje połowy miały wspólną pam ięć, inne władze 
psychiczne były nierówno rozdzielone. Jekyll cza­
sami trwożył się, czasem labował się w rozko­
szach i przygodach Edwarda Hyde; Hyde przeci­
wnie był zupełnie obojętnym na postępowanie 
Jekylla, albo przypominał go sobie tylko, jak  
rozbójnik jaskinię, w której się ukrywał przed 
pogonią. Jekyll objawiał dla Hyde’a ojcowskie 
uczucie; Hyde płacił mu więcej niż synowską obo­
jętnością.

(Ciąg dalszy nastąpi)*
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pośrednie nie są  tak  niesłychanie wysokie. Upusty 
budzą tylko fałszywe nadzieje i są  pozorem dia 
nowych podatków. Z asada podatku osobisto do 
chodowego je s t słuszna, podatek ten jednak  mu­
siałby zastąpić w szystkie przychodowe podatki.

Dep. S w o b o d a  p rzedkłada, że podatek oso 
bisto-dochodowy dotknie ciężko stan  włościański. 
Mówca wnosi rezolucyę, w zyw ającą rząd, aby po-

zam iar państwu tych pieniędzy dostarczyć. W a- darne słowo: „ W ł a s n o ś ć "  Dziwić się tylko pociągnąłby jednak  za sobą nietylko zmianę do 
ruuki i szczegóły, o które trzeba będzie się targo- można, ja k  w tej Austryi, k tóra  przecież jeszcze stanow ień § 18 ustaw y drogowej, lecz także bar-
wać, dotąd konkretnym i się nie stały i znanymi na szczęście hołduje zasadom konserw atyw nym , dzo znaczne obciążenie funduszu krajow ego Przy
nam nie są. można było postarać się o dobranie klucza do obecnych skromnych środkach W ydział krajowy

Wobec jed n ak  uchwały W ysokiego Sejmu w rót, któremi potoczymy się bardzo szybko, ja k  w czasie swego istnienia uczynił bardzo wiele
z 5  lutego b. r. tyczącej się wniosku p. Skałkow- raz rozwartemi zostaną. Pozostawm y ten zaszczyt w kierunku rozwoju kom unikacyj w naszym krain
skiego w spraw ie monopolu, wobec memoryału ga- dobierania klucza innym , tym  pseudo - liberałom, W okresie autonomicznym wybudowano bowiem

roku 1863, to tylko tło, z którego, w yciąga autor 
swój system polityczny, ta  historya służy do do­
w iedzenia, że Polacy powinni w przyszłości po- 
stępować w sposób zaznaczony przez autora i że 
inaczej postępować nie mogą. S tąd pochodzi, że 
autor przywiązuje m niejszą ważność —  zwłaszcza 
w części drugiej —  do przebiegu powstania iMówca wnosi rezolucyę w zyw ającą rząd, aby po- licyjskiego Tow arzystw a rolniczego, w ysłanego do a  raczej bezwyznaniowym m asonom , którzy bie- przeszło 4 0 0 0  kilometrów dróir kraiowveh i „n i«o-n , . -  i  , ------------

czynił odpowiednie kroki w celu uwolnienia w dro ministrów w W iedniu , wreszcie wobec w ezwania gną cwałem do błędnej mety, w alą na  w stępie wiatowych kosztem lub przy douiocv funduszu JnfjL J l  » S ^ w n y  kładzie nacisk na wy.
ustawodawczej od podatku osobisto dochodo W ysokiego W ydziału krajowego, wystosowanego podstawy małżeńskie Kościoła katolickiego, teraz jowego Licząc że 1 kilom etr droiri k o s z t o w a !  J  P®w stan ,a . kw estyę polską i dzia-

we*o „ W e ,c e l ,  „ lev e l, . ™ k^ i  «nn do T o w a r o w a  r o ln ic z o  krakowskiego 2 Jąda- W  c j o p o le m  eh e, p o d l e j  p ie r w .. /  ’zwitek E f ,  4 o K r .  o k L “ l e ^ b u d o / ^  ^
niem stanowczego o ś w ia d c z e n ia  się w spraw ie dynam itowy pod zasadę własności. Sądzim y, że łej sieci wydano 16 0 0 0 0 0 0  złr a  niemal drimie J y - m e t ^ lk o

- 1 m o n o D o lu . Tow arzystw o rolnicze zostało n ie iako lm v . k n tn iw  V ,„„ I „ ,. y . , D,uuu- • ?  ? ien,al aru&le | historyczny ale i h is t o r y o z o f ic z n y ,  albowiem, skoro
katastralnego przychodu.
ł, . £ f P“ t; P f e i .fe/  oświadcza, że głównem zada-1 monopolu, Tow arzystw o rolnicze zostało niejako I my, katolicy ,"PolacyrrolnicyT lepiej’ zrob im y,U zy"1 tyle“n a ‘ k o K t r L n ^ r a a c v i '  tych d ró T  
niem reiorm y jest równomierny rozdział ciężarów; zmuszone przerw ać milczenie i o ile nam wiadomo, m ając się zasad zdrowych i całemi siłam i sprze Mimo tak  znacznych wkładów istni

iSL t.SŁ 79.H T11A lAst w oołoi nolni nn77 clflnninna I ortofolo ocnnlono onlrinłn nnołann!n Irrtrvkl+r,!- nn.k I A L..   . . ._____ 1__ ? nc i • I ■ . . . .. i
spraw a niepodległości Polski zaw isłą była z na- 

isttneje jeszcze j tury rzeczy od obcej pomocy, to zbadanie warun-
być rozstrzy- 

tezy oraz dla 
bytu spo-

system u do prawdziwej reformy: Mówca krytykuje I galicyjskiego Tow arzystw a rolniczego w m em o-lszym  zasadniczym ''^w yłom iT^rew ąTpihrfe' przed I isfyT t-1  ^ w is k a  m d rred ^v  ? ydf J \  antoro^ f  J^go J t l
poszczególne przepisy projektu i wstrzymuje się ryale do ministrów w ypow iedziane, to też nie stawi konieczność państwową monopolu na  psze- kich dróg w kraiu Kowania wszyst npw uka podrzędnym i, staw ia on ogólne położę-
AH 7 f l QT11Q i o<}naA n ;Q łi ia  n n  fł*vaAian*A n n n ł n n i n  I n n / l n r . n .»n/> n n n n n n .A U rw  « L i Z ___ _’    _ r _ • • I ... • • % .  -> , T . * 1  ® J * I l l lC  0 U r O D 6 1 8 K l f t .  P T P  ITIAPtirafro m i o n rw-rr o o K n  1od zdania i głosowania do trzeciego czytania. I podnosząc szczegółów, V  którym i w 'zupe łnośc i i I nicę i żyto, następnie na deski w  le s ie , poczem 

Dep. S c f a l e s i n g e r  wnosi w szeregu innych zasadniczo się zgadzamy, dodatkow o, a na po- chyba przestaniem y posiadać, zam ieniając własność
ODrawek. ażeby mininiGIll effzvstenftvi narm« ip.ay.p.fcA nA7 wnlimv a/vKia n/lrsz/ilo/i cizi rlo no j u .__ _ ' -i.__  *  • n •______

me europejskie, grę mocarstw między sobą i 
kombinacye polityczne. —  Pod tym względem za-|  w —  s  -  , — ^ j— . c a i d u i e i u y  p u s i & u d c .  B a u j i e m a j a c  w i a s i i O S C  I ~  . I r o i ^ r a  j  • • i i  * —

poprawek, ażeby minimum egzystencyi oznaczyć parcie jeszcze pozwolimy sobie odwołać się do na adaiim stracyę dóbr państwowych wielkiego spo- Ogólne U wagi 0  dziele S tan isław a KoŹmiana i • ożm ianaPrawdziwie klas,yczne ustępy
w miejscowościach tanich na 600 złr., droższyeh przemówienia J E. Dunajewskiego, byłego m inistra łeczeństwa, bodlj szczęśliwego. 6 P » Rzecz o ro k u  1861  « nieznane szczegóły; wciągnięcie Napo-
? an n r? ° lZ,r- V a ,n8i f r0 łST h' - ^ k W Wi,edniu> na skarbu> przy budżecie, na posiedzeniu 137 Rady W ypowiadamy dzisiaj właśnie tych słów parę ” ™ 0w v S L T  ?  prZ6Z AnSh « z^ pomoC!*
1.00° złr. H a każdy zysk giełdowy należy nało państw a, d. 29 kw ietnia 1887 r. P t dajem y ustęp w niepłonaej nadziei, że tak  ankieta, ja k  i korni- w :.......................  ................................................. | rozm°wy lorda J . Russell z m argr. de Cador, rola
ZVC D O d& tf ik  2 0 & .  W O fff l l f t  T z n a  w i n n a  I m n w v  m i n i o ł r o  m n / i ł n o  wonia lrATir ntAnnA,Hn ł l nn « n / . l, .  I rr t  i   _ i •żyć podatek 2 0 # .  Wogóle Izba w inna odrzucić mowy m inistra, według zapisków stenograficznych: te t Tow arzystw a rolniczego z d a n ie ’ nasze w  c a - L f t i i l ! 8 f  ’ któraby wywołała u nas l a N  odegrał hr. M aurycy E sterhazy w W iedniu 
cały projekt, gdyż, zdaniem jego, nie może za „Niektórzy panowie mówcy -  zdaie mi sic, fe  łości podzielają i w kierunku wypowiedzianych K i r i K  p°chw ał z drugiej strony, wobec misyi ks. M etterm cha, rozmowa autora
tym  projektem  głosować żaden uczciwy reprezen- także i z prawicy -  poruszyli kw cstye podatku zasad uchwały w snm wio nmnnnnln M t « , i L kt,Óraby ^ zbadslła W *  namiętności i uspokoiła * Kalij B ejem , oraz z dygnitsuczciwy reprezen
tan t ludu. I konsumcyjnego, a głównie przedstawiano monopol

Dep. Jan  K i n d e r m a n n  podnosi, że wprowa-1 wódczany, jako  do pewnego stopnia bardzo pożą

prawicy -  poruszyli kw cstyę podatku I zasad uchwały ‘ w spraw ie monopolu zatwierdzą! I ?v\e nami?,ln08^  i  ..U8P °?0 I l al or az .z d^ . aitarzem rosyjskim  o
m i f i  n r z p d s t a w i a n n  i r m n n n n l  I r v  »  I X  B  U m y S f O W ,F. M. . c o  „Rzecz o roku 1863.“ Była to I obawach Gorczakowa i zupełnie nowe fakta doty- 

I błyskawica, k tóra przeleciała ponad d z i e l n i c a m i  I cz^ce uspokojenia tego ostatniego przez Anglię. 
Ogłaszając, powyższy artykuł jednego z wy- dawnej Polski. I Nowe są  także dokumenta, odnoszące się do sta-

tnych ziemian naszvch. nrzvnominflmv i.nOTanrn.l Dowodzi to — •  'dzenie podatku osobisto-dochodowego jest zgodne I dane źródło wielkiego dochodu dla państwa. I- . . . .  „  ̂ . . , . -■ , ---------—« — »«.-
z życzeniami, wyrażonemi na zgromadzeniach lu Otóż musze na to odDOwiedzieć że ten e - t  i ! • y < ssienuaa naszych, pr zypormna my, żei w sp ra -1 Dowodzi to w każdym  razie dwóch rzeczy: raz, aowiska rządu austryackiego podczas pow stania
/ I  A  U/ \1 / i ł l  1 m i  O. O  O O  l i  m l  A a i  n  -A n L  1 ̂  l .  Tl  - J    i. _ 1  A _ 1 " ■   i i  i  . . ’  " .  . .  . I W i e  m o n o n o l t t  w y r a z i l i ś m y  i n *  k i l k a k r o t n i e  n n i w 1 * “  ’ ~ " ł  ---------------—  ........................................ 1 — 1 n  '  ’ ’  . .dowych i wiecach włościańskich. Podatek  ten daje I zyazm dla* monopolu wódczanegó który"—  nie I 6 P 1 ? 0 ? 0,111 wyraziliśmy już kilkakrotnie nasze p e  dzieło jest niepospolitem, a  powtóre, że dotyka wobec Galicyi, korespondeneya m inisterstw a z na- 
państw u możność zniżenia innych podatków. Mo mam tu na myśli mówcy — w dziennikach r ó - P  1 0«‘0S!l,śmy w całoścl dokładnie tę spra- rzeczy istotnych, wzbudzających ogólne zajęcie, niiestnictwem. T a dow odzi, że rządom Schmer- 
w ca w ystępuje żywo przeciw twierdzeniu, jakoby żaych korporacyach i zgromadzeniach sie obia- W? w^ aśalaJ4cą mowę hr. Reya. Zgadzam y się Nie można „Rzeczy o roku 1863“ mierzyć jedy  hnga chodziło wówczas głównie o zachowanie
liberali byli czeiadnią izbą żydowskich kapitali wia -  jest —  proszę bardzo wybaczyć mi —  r f o - r ^ *  “” ' "  aPtvknłn rn,flra * .u I ----------------  _
stów i feudałów. Idem fantazvi. Coś zupełnie nieznanego n ig d z ie iJV-f u-’

Na tern zam knięto dyskusyę nad § 153. w większem nowoczesnem państwie przez do- ® W™ przeamiocie „ayplom a -1 uw uo. i mysii, naszycn azisiejszycb zam iarów i I m w io  cnw iejne zachowanie władz rządowych
Jeneralny  mówca contra  K r a m a r z  oznajmia, świadczenie niewypróbowanego, podoba się pe- Cyą; aż projekt będzie gotowy, dzmiejszych dążeń Gdyby książka KoŹmiana była w Galicyi podczas powstania, stojące zresztą także

że partya jego żądała  zawsze zaprow adzenia pro wnym umysłom, gorąco się zajmującym bądż^ to pr.°J.ektj: ktdry “ oże pole8 f̂ * na ?godzl.e obydv*ócb W ‘kp ihistoryą 1863 roau, byłoby jej znaczenie w pewnym zw iązku z ogólną polityką Austryi
gresywnego podatku osobisto-dechodowego, nie dobrem skarbu bądź też pomyślnością gorzel- m,D18tlów sb a rbui austryackiego i w ęgierskiego, to o wiele mniejsze a  wrażenie przez nią wywołane w roku 1863.
może jednak  przyjąć tej jego formy, jak ą  przed- oictwa. Ale jeśli się tej rzeczy przypatrzym y bli- in*°,*y ?,0zbyc ,81§ wszelkiego wpływu na spraw ę, nie byłoby tak silne i tak powszechne. Rzecz hi- Połączone są z całością portrety osobistości hi- 
łożyła komisy a. żej teoretycznie —  bo praktycznych doświadczeń , , - J“  krai owy 1 Towarzystwo rolnicze storyczną czyta me ogół, ale drobna ilość czytel- storycznych, znany i tylekroć wzm iankow any Na-

Sprawozdawca D r B e e r  stw ierdza, że wszyscy I niem a — to m usiałaby i cena wódki być bardzo! wowskie me czekały ze swojem zdaniem, to n i e |n‘ków; ci zgadzają się na  zapatryw ania autora j poleona I I I ,  także sylw etka G orczakow a, k tóra 
mówcy oświadczyli się za koniecznością p ro g re j  wysoką, gdyby monopol wódczany miał przynieść | Wl Z:lmy P0 W(!du, dlaczegoby krakow skie T o w a - |lub nie, chw alą je  lub potępiają, ale rzadko kiedy I rzuca światło na  w ypadki. „Książę Gorczakow
sywnego podatku. Zadaniem  projektu je s t nie po- państwu wielkie dochody, musiałaby być cena rZyi • f ! jaS Q 0  1 k w arc ie  swego zdania zapalają się ta k , ja k  to widzieliśmy przy dziele M  jednym  z tych mężów s ta n u , którzy w iększą
mnożenie poborów, lecz raczej wyrównanie sto-J monopolową. Niebezpieczeństwo defraudacyi b y -1 WVJ)0Wie^zie®* I KoŹmiana. Isiłe  czernią za awmAfi maA
sunków podatkowych w rozm aitych klasach. T w ier-j łoby naturalnie baidzo znaczne, a  więc i koszta 
dzenie, jakoby  podatek omijał bogaczów i rucho kontroli olbrzymie. Państwo musiałoby sprzedawać 
my kapitał, je s t niesłuszne. Jeżeli jednak  jeden j wódkę, którąby przejęło od producentów i proszę 
z członków Izby żąda dla dochodu powyżej j zastanowić się nad tą  całą ideą, stosownie do 
200.000 zlr. podatku w wysokości 25°/0, projekt J gruntownych zresztą roztrząsań tej spraw y w par 
tak i może być uzasadniony ze stanow iska socya lamencie niemieckim. Albo eksportowałoby pań- 
listycznego i kom unistycznego, lecz nie w pań 1 . . . .

S p s ^ a w y  k r a j o w e .

v pań I stwo zbywający zasób wódki za granicę i pouio

I Kożmiana. siłę czerpią ze swoich wad, niż przymiotów. Bez
Możnaby tutaj zarzucić, że to ogólne zajęcie j głębszego na spraw y ludzkie i w ypadki poglądu 

pochodzi właśnie ztąd , że przedm iot książki do | górowała w nim próżność, k tóra pchała go do od- 
I tyczy czasów niedawno ubiegłych, a więc dla nas | zmaczania się i oddania państw u usług. Próżność 
jeszcze aktualnych. Twierdzenie to okazuje się | czyniła go żądnym  popularności m iędzy swoimi 
nam tylko w części usprawiedliwione. W prawdzie zuchwałym wobec innych; próżność spraw iała że 
dzieli nas od roku 1863 przestrzeń zaledwie trzy-j był naprzem ian mściwym, to znowu zaślepionym.
r l u i a n f t l  Ir 1 1 It «  I r. !■ n i  ^ Z- n _   L    - i  • I HHl-ni n « J n n « n  -    -  , . 1  . - .

L w ó w  9 maja.

/■S\ S e im o w a ^ o m is v  ^  kra ju ). Idziestu kilku la t, ale ta  przestrzeń czasu stanowi jTw ierdzono o n im , że w ada ta  tak  w ielką nad
stwie, gdzie owe teorye nie są  jeszcze panującym | słoby stra tę  ‘przy tym eksporcie,”  bo naturalnie | w swem sprawozdaniu iż' g łów na^dvrek tvwa**̂ o r/v  7 hlsf:o[yi c , a s / y c b  w7 obrażeń i przekonań poli- mm “ oe m iała, iż p ragnął rządów parlam entar-

Izba uchwaliła § 153 według brzmienia korni drogo, ja k ą  je s t cena monopolowa w kraju, albo jowego na poszczególne powYaty powinno bvć L '  V '  dzl81e[8Zy,ch “ a!®Ży rok 1«63 rz e - wygłoszenia pięknie brzmiących mów, raczej słu-
syi, a  odrzuciła w szystkie wniesione poprawki. ograniczyłoby produkcyę i zezwalałoby na produ- możliwe złagodzenie różnic co A o ^ r ó T  b i t J S  n ?  f o  dalekiej, bardzo dalekiej przeszłości, cham a siebie mówiącego. Człowiek pióra i słowa

   ..................................  kowanie tylko pewnego oznaczonego o uan tum . L  Bto«nnkn L  s 1  Obecne pokolenie odmiennem jes t całkowicie od ------------Podczas dyskusyi nad. 154 i 155 (ulgi po kowanie tylko pewnego oznaczonego quantum. | w stosunku do powierzchni i ludności p o w i a t ó w « > e“ “en> je s t całkowicie od raczej niż czynu, chw ytał każdą sposobność, która
datkow e) dom aga się dep. F o r m a n e k ,  aby W szystko to ma tak  bardzo ujemne strony, iż nie że przeto należałoby znaczniej zredukować sub’ l !i 1863- .Ml§dzy Ł° ńcem X IX  wieku dozwalała użyc szczęśliwego w yrażenia lub
uwolnienie monarchy od podatku osobisto docho chciałbym -  a zdania mego nie chcę naturalnie weneye dla tych powiatów które obecnTe l e X  Pa°°^^ T  dru^ ieJ ^ ° . P 0  ° f y i istnieje różnica, umieścić szumny frazes, w czem był mistrzem.

P o n a d |są  uposażone w środki k ^ n n ik m iy jn e ^ a to m fa s tIX V II^ w ie ^ u  ^  '  ‘ ' ----------- ---------------------------------------między końcem | Schlebiając tym  sposobem wrodzonej społeczeństwu 
ancien regime. rosyjskiem u skłonności, uosabiał je  i przedstaw iał

historya powstania roku 1863 mogłaby | * pew ną zew nętrzną świetnością." 
zajm ującą dla historyka, k ry tyka , polityka, Historyczna część książki St. K ożoiiana zaw iera 
l- u-  iywołać silniejsze echo, dać powód do j przeważnie nie historyę pow stania, ale  historyę

■»\;i n ry o p in r lrA  c n  I a h a  m !    I ttn ro u u ir  nr»l j b i   l.____' i • i .

miczne następstw a, tak  dla pewnych częśei Gali- bnemi. Powyższe życzenia
Dep. W id  m a n n  oświadcza w odpowiedzi, że cyi i d la  okolic solnych Alpejskich. Z tern jest W ydział krajow y pod

' 7. P  f! n  to  n i  a  n i n r o i a H o  m  a  m u  n i n  —___   I ;  ̂  l_   • __i   * i ■ . i -i ■ I * . . * J  r

r i»  „ i  .  .L  1 ™  ogoinego rnenu umysłów, ja k  książka Ko- i W gtowme opisuje. Większość kry tyk , jak ie  c
knmisvi I a wy wołać nie potrafiłaby. To, co on pisze taliśmy, polega wogóle na fałszywem pojęciu t

urzędownie niewiadomo mu nic o ukończeniu prac jednak w związku wiele kw estyj socyalnych i eko- w granicach ^ 2* ? °  z a k ™ 'd z i a ł a ! ! !  f l r z v z M  biorącyc-b> -° całej pozaknliaowej akcyi spisku jest dziełem historyozoficznem , opartem  na zbadaniu anhbniniHw Sb/.rw  •  :___ u iA. . J . I 6 ‘aull"ltu  swego zaaresu UZiaiania 1 przyzna- rzcczVWIHftlfi orfmimnpm r,H nfarłwph I nnmnHńw i _____________ i_-___skutków  pow stania, oraz przebiegu eu- 
gry  mocarstw.

subkom isyi. Skoro tylko zgłoszony zostanie ela nomicznych, których szczegółowe rozbieranie za- L e g o  na subw encjonow anie dróg kredytn Pu T z g le l  [Zf * y ?v5ście ° f a)knnem  od utartych wyobrażeń powodów i 
borat, przedłoży go natychm iast komisyi. prowadziłoby nas dziś zbyt daleko. Mamy już dniać w yjątkowe% ołożeni?e powiatóW . W  j l i l k S  u,waiaDych Przekonań, ale to ropejskiej L . . . . . .

Następne posiedzenie odbędzie się jutro. monopol soli. Monopol tytoniu okazuje się dosko Irych jednak  wypadkach pokrycie według o b o  I a * ° ? w . staDie wy w°iac tylko gromy I Przy tern badaniu dochodzi Kożmian do wyniku,
nałym. Ale to co innego utrzym ywać istniejący I lyiązujących przepisów połowy kosztów budowy I L;a8 r0D^  .2Y° ^*llk .w , ®en 1 fakowe rzeczywi-1 że Polska była i tym  razem, podobnie ja k  i w prze- 

[już monopol, ponieważ tego w ym agają względy Idrogi subweneya krajow ą okazuje sie n iew v sta^L - a 0> Od tej burzy papierowej do takie-1 ^złości, ig raszką  antagonizm u mocarstw. Celem
finansowe — a przy monopolu tytoniowvm zacbo-1 ezaiacem wnhK(>‘ hrokn go zainteresow ania się książką, jakiego byliśmy Anghi i Austryi było zapobieżenie przymierzu

Cl 1X71 OA UO »V» i k n i i r J n n  i  a a *  . ,  ̂ «  1 .1 1 I I n  — TT________ ł *
M onopol sp irytusow y.

  ________   . , , . .  . celem dodatkowym  Austryi było
Monopol na spirytus, choć pobieżnie, ale już j dzo łatwo jest ograniczyć produkcyę do kilku j bezpfeczenie*'przyszłd^V onserw acvf ̂ drogi ■ °  skut^1  0 z" oieDaikacb legend , to I Przeszkodzenie Rosyi uchwycenia spraw y polskiej,

w jesieni zapowiedzianym  został przez m inistra | miejscowości. Przy produkeyi spirytusu n i e m o - | k i e m  czego postęp budowy w takich iTnwiniar.h I “  “  “ y  • 4 inwaf.f na rzeczywiście wielki | podobnie ja k  na, kongresie wiedeńskim  i przeszko-w jesieni zapowiedzianym  został przez m inistra miejscowości. Przy produkeyi spirytusu nie mo- kiem czego postęp budowy w takich Dowiataeb C  r  ' ( r l  m  rzeezy wiśCie wielki pouoome ja k  na kongresie wiedeńskim  i przeszko-
skarbn w Izbie w ęgierskiej. M inister P lener dnia żnaby zaś tego uczynić; weźmy tylko tysiące ist- jest bardzo powolny co wpływa na s to su n k ó w J ^ a P’ 1 aostrze81,Iś.my Pod. tym w zg lęd em  dzenie wzbudzającemu obawy systemowi Wielo- 
lfi no*d7,VmibQ is Q A ^ b ,.  »  I „ „ u  _s J uaruzo powoiny, co wprywa na stosunkow e| właśnie przy sposobności ukazania się tej książki, polskiego. Rola zaś, ja k ą  odgryw a przytem  Na-16 października 1894 roku w Izbie austryackiej niejących gorzelni spirytusu system u kotłowego! zwiększenie S I  K S  ^  ' '  „ , . f - , . • . , ITT
także potrącił o tę spraw ę. W ątpliwości wreszcie Jest znów inną rzeczą, zaprow adzać nowy mono- małego pożytku dla komunikaevi którei ważność f  d y &romy i  powodu historycznej części, po - poleon III, w ynikała także z innych danych, ja k  
m e n ega. że m inister we.Hersbi terrn rnrlvoinIrurl tn „ „ a -  „  * , 7 6 ^  . 1K*Łyi» Klor?J ważQ0Sc święconej pows*------ *------------- L- '--  1   *------------ • ■ ■■ - - Ki - -nie. ulega, że m inister węgierski tego rodzaju poi, to jest palstw o slaw laT znów  w te rn ' p7 oże- f “« S e  budowy ^  ^  1 8T Ze> ^  T Cj «  ^  troaki 0
wniosku me mógł zapowiedzieć tylko w porożu- niu, aby odbierało czystemu zarobkowi obywatela może uledz zmianie ? miało miejsce dawniej przy tego rodzaju j Napoleon III  działał pod wpływem j
mieniu z kolee-a anatrvackim W łoi  ioaolrvcn.no . . . u  ;o.»„  :   w . m  t . . . I sposobnościach l nie tak  silne wvwnlvwnlv nnol nrzez siebie zasadv „arndAmnini

los Polski.
■ . v I . . .  . . . . . . . . .    uwuo. C i u ł w a u i r i  rrur n iow u i (JJÛ g UICUŁ /.iriiUItlC. I i . . . . 1 . . ,  ’• I - . . .  * S ' J    P 08 tli W i 0 U ej

mieniu z kolegą austryaekim . W jesieni też lada pewną część jego dotychczasowej czynności. Na- Wobec tych okoliczności, wzięcie inicyatywy LFbn Tedna z 7 ° '°  bt f  wywoływały one przez siebie zasady narodow ości, pod wpływem
chwila można się było spodziewać, że minister taralm e trzebaby za to zapłacić olbrzymie sumy, ze strony W ydziału krajow ego w celu nakłnni- ^ 1 cbarakterJ sty ezcy cbc c e ( :b  n a s z e j  >bawy utraty uroku swojego im ienia i pod wpły-
skarbu z odnośnym, ale już konkretnym  wnio- jako  kom pensatę i proszę szanownych panów L ia  do i c y i  drogowej tych powiatów które do geDeracyi l f s powolQf, m yw anie z kultem, wy- wem nadziei nabytków  nad  Renem. Spraw a pol­
akiem w Radzie państw a wystąpi. Prezydyum nie zapominać o praw ie propinacyjnem, istnieją- tychczas zbyt mało ponosiły ofiar dla rozwoiu dotyC?CZaS dla, pev^Dy ch, hi^orycznych j»Ła była więc dla wszystkich środkiem, a  nie ce-
Tow arzystw a rolniczego krakow skiego, czuwając cem w Galicyi i na Bukowinie. Wiem, że to, co kom unikacyj w skutkach swych nałożyłoby na 1 8Iit° 7 ? ,n y c ,h . zdarzen- . W miejscu lem, ponad czem wznoszą się jedynie bezowocne
też nad spraw ą tej doniosłości dla rolnictwa, nas do tego skłania, jest nieco w duchu obecnego fundusz krajow y zbyt wielkie zobowiązania kió- i i i  a Y  d f '8,aJ , ludzl> w miejsce N  a  mej dobre chęci m arzyciela Napoleona III.
a  znaczenia dla kraju  całego, zwołało w połow ie| prądu czasu. Nie mogę jednak  pow iedzieć!rym  W ydział kraiow v bez osobnego unoważnin I ?a !. T tyka ' ,, y ste“  ,cbwa‘ | Lro za  ̂ bez obcej pomocy niemożliwem było od-.. , , r  -------- - -  jednak  powiedzieć rym W ydział krajow y bez osobnego unoważn e E ¥  * Y W 7  '-a i a ry  ty a a  system  cfiwa- okot'o za disz oocej pomoiry memożliwem było od
listopada ankietę, złożoną z ludzi wykształconych inaczej, ja k  tylko to, co mi dyktuje wewnętrzne L ia  ze strony Sejmu i bez w yznaczenia na ten r  i* Y " i  chwalenia choćby szaleństwa, M y8kani«! bJtu _ narodowego, przeto w ynika z książki
i fachowych, celem szczegółowego zbadania pro przekonanie, a  mianowicie, że to jest niewłaściwa cel stosownej dotacyi podołaćby nie mógł I l i  • krok lab t-.» szaleństwo miało ce- N-e Polacy działali pod wpływem czczej, a  nawei
Ifiktn. /lR7.d łwł llf»»nw — nMtiKnli dolan>n/>i /)»<a I rlsAom r. aw </vmnA i..  ̂i _ ____3  ___ j .  . i I t . . . ? f . * . O'"jektu . Z jazd był liczny — przybyli delegaci dzie j droga, ponieważ się to nie zgadza z zasadami I Już i t a k '  roboty" wykonywane obecnTe i fnn 
S lIz M Ó ^ T o w a iT s tw  k Zy «kręg °wycb, kilku obecnego porządku społecznego. Z gadza się to dusze zaangażowane na podstawie subwencyj, przy- 

F f  okr? / ° wycb, Jako też kilku z zasadami pewnej doktryny, k tóra jednak  dotąd znanych przez W ydział krajow y i specyalnemi 
med^ np (1 ł°ZDaWe0^  ^  ZagajeniU p 0  J^st t}llko teoretyczną, a tam , gdzie praktycznie uchwałami sejmowemi, powodują

chę heroizmu, powoli znika. Ż> jem y w epoce roz- zgubnej fikcyi, śuili sen, wśród którego’zadali so- 
tan -lczaiow ań . I bie sami cios praw ie śmiertelny. Pow stanie sty-

ankiety mogą być oczywiście 
a  celem jej przygotowanie 
tetu  Tow arzystw a rolniczego 
jak o  organ urzędowy, wyłą 
ważnionym do porozumienia się

Jeżeli więc sam a historyczna część książki nie j czniowe było jednak  nietylko snem, ale także wy­
mogła wzbudzić tak  ogromnego zainteresowania, j wołaniem fatalnem owej zabójczej dla Polski gry  
to w ynika atni! ż.a musi Ano a«a ;-------- I bfAvo oa„ przemieniła w tragiczną rze-

optyczne i konieczności, wy- 
■' zgubne czyny, są  najwięk- 

sprawie publicznej wyrzą-
przygotowywało porządek socyalistyczny I podołania zobowiązaniom dotychczas nrzviptvm T 'T T •“  r ? ‘* v v ; * ' « « • i»uuV iu w» ue m sio ry ii »m «r, a dalej pow iada: „Znamieniem

. p. , - i ,   - - z więcej ograniczało pryw atny zarobek, a  P rz e d e w L s tk ie m p rz e to  wskazanem  i f H S  h f  g°  wysiłku narodowego. Nie jestto d z i e ł o  tych w ypadków powstania pozostanie
ż m z  e d f b  ż  y y  h ł °  0Żywi0Ue' zwą- w fcońcu i pryw atną w ł a s n o ś ć ( B r a w o !  z p'ra. L ie jsze  podnie8i? n i r c o ? o c z n e jd o t“ c y r  ZDaCZ' ,hl8torvczBe- alfi h,st, i— To -  ł U ” 1 ^  ^  ---------

i traktow ania i coraz . . .  - - . -  , ------  , -. .   ,------------   na zawsze
■' historyczne, ale historyozoficzne. Tem  tłómaczy | P>ętoo, które jedyny tej epoki poeta Grottger w y­

żywszy jednak, że spraw a była wtedy, a ’właści- J wicy). ^ 1“ * ^ ” n a ^ ^ b w e n i^ n o w a n i^  d J ó T T ’ .pf ezna’ si« układ książki, przeciwko któremu podnoszono N isnął na swoich bohaterach: piętno ofiar bezuży- 
wie jest do chwili obecnej tylko projektem, mi- Na obiedzie, danym  we Lwowie 8 lutego b. r. i gminnych, a to c L m  przyspieSenfa ^ ó r i m z  w  strony. ^ P rp ja c ió ł  i -  zwolenników tecznych , ofiar nierównie tragiczniejszych, bo -

o k re-|p rzez  członków sejmowych J J n i i  konserw ltyw nej | p « W  i c e l e m ' ^ i S * ^  ~  ^ n y eh “ / .  Ki...
(L)ok,onczenxe nastąpi).

więcm przeciw sześciu głosom , oświadczyła się stępu i owszem na podstawie swych zasad, k a ż d e i! sowo n n ź w J L  h ™ L 2 P a8tąpić CZa l tomU> Ten? tłdaaac.zy 81§ także P P « e z  au
objawiającej się nowej potrzebie społecznej, możew zasadzie przeciw monopolowi.

Prezydyum  Tow arzystw a wstrzymało następnie 
zwołanie wszelkich ankiet i narad w sprawie mo­
nopolu, zważywszy, że wobec przedłożonych Ra­
dzie państw a rozlicznych prac i w n ie s io n y c h  ,  _ r _______
ustaw , było i je s t dotąd więcej ja k  wątpliwero, | w odem , że JE . D unajew ski 
czy monopol wogóle w bieżącej sesyi do Izby | mowy w Radzie Państw a w 
wniesionym zostanie. Tow arzystw o rolnicze pozo-1 obecnej, więc la t ośm, zdania

podstawie swych zasad, każdej j sowo pożyczką bezprocentową.
h m i i i a ,tora zwięzły niemal m atem atyczny styl, który spra-

Aby jednak  akcya taka  w ydała pożądane re w ia,

E ? a b ó w  1Q mąja.
Procesya Z relikwią głowy św. Stanisława z ka-

powiaty

stw a, D ra Milewskiego, było w ciągłej świado- JE . Dunajewski, teoretyczny ekonomista, umiejący drogową wyrażone tylko wtedy mogłoby h v ć T  UQ9  - 6 - y ^ p ior?ncyi aż do roku likwią głowy św. Stanisławą. *  
mości, tyczącej się monopolu, i dobrze wiedziało, swą wiedzę zastosować do p rak tyki finansowej, czywistnione gdvbv dotvchczasowv nrno-i-Jm h ^  & W1?a ° aJn.0WSS!e d |a Slebie czasy — to — Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p.
że spraw a w W iedniu nie dojrzewa, czekało zatem jak  to udowodnił przeprowadzeniem równowagi weneyonowama dróg uchwalonv 8U pierW8zy ^ zdr tak ie^  politycznego dzieła higto-10 . W a l e r y a n a  P r z e w ł o c k i e g o ,  jenerała Oo!
spokojnie na sygnał i wskazówki, z pow ażnegoźró-| w zachwianym budżecie austryaekim . nowinnol 1 8 ^ 9  , ___ : J; w i r - | r? CZne.g0’ ja !ile nakreśl!ł Koźmmn, a jego I I  P ru i  jZmartwychwstańców, odprawionem będzie w kościelńzachwianym
dła pochodzące, aby w danym  razie czynnie wy- być dla nas wystarczającem
o łn t i in  AA7rA n n /ii« n n  «  l 11_______. • . I ■ i • < i nn»7P.nr iVraP.AhinVAlll nrvos Ule,*.,. I ł  — - . -7 • /r V *' xxstąpić. W reszcie co' najm niej wątpliwem jest, czy | idąc "śladem b rz v z L w a n ^ 'w v T s ^ v c ^ T n b ^ 111 U-boŻ8zy? ‘ Przy doszedł Macchiavelli w łaśnie przez badanie histo° b. m. T lo d z ln ie  9  la
przedwczesne wypowiedzenie zdania, bez świado spraw ę monopolu za przesadzona a  stanowefzv Y  subwencyj na budowę ryi dawnych czasów w D iscorsi, nowszych w S to - 1 —  Bractwo Naiśw.
mośei choćby w przybliżeniu, jakie^Y ą podstawy w yrok*.?O rzeczony i w ydany ^  ^ w c z y | d r ó g  zabezpieczyć racyonalne utrzym anie ty ch że!rie Florentine.
i zam iary drugiej strony, z korzyścią dla produ- Po tych słowach z naszej strony _ 
centów i spraw y tak  doniosłego znaczenia dla dodać mamy, chyba że nam  nie wolno 
k ra ju  być może. Bodaj naw et było to dowodem łożyć do spraw y, k tóra  trąci przewrotem 
dyplomatycznej oględności, zużycie zapasu wszyst- ćznym , nie wolno nam  tykać bezkarnie '

rano.
Panny Maryi, Królowej Ko # viunoj nu*

AU ”  c;erw8zą. niedzielę maja, jako

wała na rzecz Bractwa. Tegoż dnia o godz. 5  po
dzieła Kożmiana, jego, mo- łudniu odbyło się walne zebranie członków Bractwa 

lnd/kiegn wvni«sła lań i.Ifn n Jn a,A,» „ F Z F  *— ~ K -*»•'- —v FuniouŁieu, epokowość polega nie na hi- pod przewodnictwem starszego Bractwa Dra Henrvtu
y p P a utrzymanie inżyniera. Program  taki storycznej ale na politycznej jego części. H istorya * Jordan*, Odczytane na tem zebraniu sprawozdanie

z czynności Rady 
niejsze wyniki, w

I tak „Przytulii 
dnienia i połączo 
towania i prania," 
rządem „Służebni 
coraz szersza rozn 
tu lek, opiekę mors 
,.;Jek 285 służący 
ranie się w miejs 
piecznycb. Obecni 
(.yCh, a z tych 6 
gotowania. W pro w 
ściową tylko nau 
istniejące u nas 
v?szystkich w tym 
chorych, wykonyw 
Serca Jezusowego, 
osobną nauką w 1 
że zamówieniom n

Lepszych także 
starań swoich o re 
IBiasta Krakowa u 
prośbom Rady Br; 
niedzielne za obov 
by uczniowie trzeć 
pod nadzorem swj 
godz. 9 rano w k 
nią Mszy św. i ki 
wieku i stanu. Ri 
w książki do nabc 
nisczną dla nich c

Bractwo czuje t 
lejazego zajęcia sic 
jej przed zgubnym 
ścia w pomoc Zak 
jednak funduszów 
temu zadaniu. Oi, 
już nią przeciążeń: 
bo zapał do pracy 
rządkiem zjawisku 
się ktoś, któryby 
podstawę do dział;

Poruszono rówr 
przewodniczących 
nycb, istniejących 
gistracie biura wyn 
którzy z biednych 
cie. — Stan liezeł 
członków. Pożądai 
członków i matery 
szych warstw społi

— Walne zgro
strzeleckiego w K 
ciągu w niedzielę 
południem w sali i

—■ Honorowe ol
siedzeniu Rada gm 
telstwo honorowe . 
hr. Badeniemu.

—  Antoni Tysz
z knryi gmin wieji 
Mościska, zaiarl w< 
o śmierci postanów 
Kozłowskiego, fetói 
Koła, a nadto wy 
do rodziny zmarłej!

— Proces kano
nował rektora rz.-! 
Lwowie X. kanonii 
ganem. Proces feai 
w nuneyaturze wie 
Świadkami byli X 
c k i , kaznodzieja w 
w Wiedniu.

— Damą pałaci
gardę z hr. Mnisz!

— Pożary. We 
chaty i stodoła. Na 
żarna ochotnicza z 
naczelnikiem. Ogie 
kalizować, dla bra 
tylko część w si, o 
wątpliwości, że ogi 
Szkoda do 3.000 z

— Ucieczka wi
Ubiegłej nocy po 
więzienia sądowego: 
dnię kradzieży na i 
wicz, złodziej kies: 
zienia. Pierwszy z 
w jesieni zeszłego 
kradzieży, dostawsi 
pomieszkań kąwalei

— Ważne wyda
w Lipsku w języki 
sunków polsko rcsy 
czasów wielkorządzl 
skiego aż do dni n 
nietylko doniosłość 
czną. Opierać się h 
dokumentów autentj 
dzeń, cyrkularzy, ti 
cyck bądź to z k 
w Wilnie, bądź to 
wewnętrznych i pr; 
decyzyi o różnych 
w tem wydawnictwi 
rów wileńskich, chi 
usposobienie ludnośi 
dzie w niej szerokii 
ludności wiejskiej i 
sobienie tej ostatnie 
już w tych dniach 
wkrótce tłómaczenia 
zyku polskim, franc

—  Piszą nam z
skiej w Wilnie jesz 
tralny wykluczył z 
bliotekę teatru pok 
czną w liczbie 1101 
Te mają być temi 
Godziłoby się , aby 
Świadectwo kwitnien 
lowali Izabella Górt 
ryng i wielu innycł

Podobnej zagładi 
ocalone dotąd u Le 
do utworzenia słynr 
wanego przez lat wi 
czyńskiego. Panna 
wyprzedawać w skl 
vydawnjetwo, część 
śoiła za' byle co. T  
u Lemerciera zaiszc 
dowego. —  Byłaby 
wana strata. Zapobi 
sty interes któregob 
darmo zakupić od p 
szego odbijania ryc



z czynności Rady Bractwa wykazuje coraz korzyst 
niejsze wyniki, w dwóch zwłaszcza kierunkach 

I  tak „Przytulisko" dla s ług , niemających zatru­
dnienia i połączona z niem „Szkoła praktyczna so 
towania i Pram a> _ btóre znajdują się obecnie pod za 
rządem „otuzebmc Serca Jezusowego," przybierali 
coraz szersza rozmiary i dały w r, b. chwilowy przy 
tałek, opiekę moralną i chociaż skromny tylko no 
, ;lek 285 służącym, skazanym dawniej na poniewie 
ranie się w miejscach najbardziej dla nich niebez 
piecznycb. Obecnie bawi w „Przytulisku" 20 służą 
cych, a z tych 6 pobiera przez czas dłuższy naukę 
gotowania. Wprowadzono również, lubo na razie cze 
ćciową tylko naukę szycia , haftów i kroju gdyż 
istniejące u nas zakłady nie zaspakajają jeszcze 
wszystkich w tym kierunku potrzeb. Pielęgnowanie 
chorych, wykonywane po domach przez „Służebnice 
Serca Jezusowego," które usposobione zostały do tego 
osobną nauką w klinice, okazało się tak pożądanem 
że zamówieniom nastarczyć nie są w stanie 

Lepszych także skutków doczekało się Bractwo ze 
starań swoich o religijny kierunek terminatorów. Rada 
miasta Krakowa uznała za stosowne uczynić zadość 
prośbom Rady B ractw a, a ogłosiwszy nabożeństwa 
niedzielne za obowiązujące terminatorów, zaczadziła,
by uczniowie trzech szkół przemysłowych zbierali się 
pod nadzorem swych^ nauczycieli każdej niedzieli < 
godz. 9 rano w kościele XX. Pijarów dla wysłucha­
nia Mszy św. i krótkiej nauki, odpowiedniej dla ich 
wieku i stanu. Rada Bractwa zaopatrzyła młodzież 
w książki do nabożeństwa, najuboższych zaś w ko 
nisczną dla nich odzież.

Bractwo czuje także głęboko potrzebę jak  najrych 
lejazego zajęcia się klasą wyrobniczą dla uchronienia 
jej przed zgubnym wpływem Socyalizmu, oraz przyj 
ścia w pomoc Zakładowi Brata Alberta, braknie mu 
jednak funduszów i ludzi, chcących poświęcić się 
temu zadaniu. Oi, którzy byli gotowi do pracy są 
już m ą przeciążeni, nowe zaś siły nie przybywają 
bo zapał do pracy dla bliźnich jest niestety dosyć 
rządkiem zjawiskiem. T rzeba koniecznie, by znalazł 
się k to ś , któryby założył dom dla robotników i dał 
podstawę do działania w tym kierunku.

Poruszono również potrzebę porozumiewania się 
przewodniczących wszystkich instytucyj dobroczyn 
nycb, istniejących w Krakowie i założenia przy Ma 
gistracie biura wywiadowczego dla dawania objaśnień 
kfórzy z biednych zasługują rzeczywiście na popar­
cie. Stan liczebny Bractwa wynosi obecnie 486 
członków.  ̂ Pożądanem jest przystępowanie nowych 
członków i m ateryalae poparcie za strony zamożniej 
szych warstw  społeczeństwa naszego.

W alne zg rom ad zen ie  członków Towarzystwa 
strzeleckiego w Krakowie odbędzie się w dalszym 
ciągu w niedzielę dnia 12 b. m. o godz. 11 przed 
południem w sali strzeleckiej.

H onorowo ob yw atelstw o. Na wczorajszem po 
siedzeniu Rada gminna m. Podgórza nadała obywa 
telstwo honorowe JE. p. Namiestnikowi Kazimierzowi 
hr. Badeniemu.

Antoni T yszk ow sk i, poseł do Rady państwa 
z kuryi gmin wiejskich okręgu P rzem yśl, Dobromil, 
Mościska, zmarł wczoraj. Koło polskie na wiadomość 
o śmierci postanowiło wysłać na jego pogrzeb posła 
Kozłowskiego, który złoży na trumnie wieniec od 
Koła, a nadto wystosowało depeszę z kondolencyą 
do rodziny zmarłego.

—  P ro ces k a n o n ic z n y  Ojciec św. Leon X III mia 
nował rektora rz.-kat. seminaryum duchownego we 
Lwowie X. kanonika Józefa W ebera biskupem, sufra- 
ganem. Proces kanoniczny w tej sprawie odbył się 
w nuneyaturze wiedeńskiej w sobotę dnia 4 b. m. 
Świadkam i byli X. kan. Wiilim i X. P io tr P iętrzy 
c k i , kaznodzieja w polskim kościele św. Ruprechta 
w W iedniu.

—  D am ą p a ła co w ą  zamianowała cesarzowa Lud 
gardę z hr. Mniszków hrabinę Stadnicką.

—  P o ż a ry .  We wsi Barszczc-wice spaliły się dwie 
chaty i stodoła. Na miejsce pożaru przybyła straż po 
żarna ochotnicza z Pikułowic z 34 ludźm i, tudzież 
naczelnikiem. Ogień zdołano tylko z trudnością zlo 
kalizow ać, dla braku ludzi i wedy. Zagrożona była 
tylko część w s i, obok stacyi kolejowej. Nie ulega 
wątpliwości, Ź9 ogień był podłożony zbrodniczą lęką. 
Szkoda do 3 .000 złr.

—  U c ieczk a  w ięźn ió w . Gazeta lwowska donosi: 
Ubiegłej nocy po godzinie 11 uciekli z lwowskiego 
więzienia sądowego: Antoni Hirschel, skazany za zbro­
dnię kradzieży na 5 letn ie więzienie i Antoni Popo­
wicz, złodziej kieszonkowy, skazany na 2 lata wię 
zienia. P ierw szy z nich był hersztem szajk i, która 
w jesieni zeszłego roku popełniła kilka znacznych 
kradzieży, dostawszy się za pomocą wytrychów do 
pomiaszkąń kawalerskich.

—  W ażne w yd aw nictw o p>a sję wkrótce ukazać 
w L ipsku w języku  rosyjskim, obejmujące obraz sto­
sunków polsko rosyjskich na Litw ie i B iałorusi, od 
czasów wielkorządztwa jenerał-gubernatora Albedyń- 
skiego aż do dni naszych. Praca ta  będzie posiadać 
nietylko doniosłość po lityczną, ale także i history­
czną, Opierać się bowiem będzie na całym szeregu 
dokumentów autentycznych, jako to : praw, rozporzą­
dzeń, cyrkularzy, tajnych instrnkcyj itd., pochodzą 
cych bądź to z kancelaryi jenerał-guberna to rsk iej 
w W ilnie, bądź to z archiwów m inisterstwa spraw 
wewnętrznych i przybocznej kancelaryi carskiej do 
decyzyi o różnych prośbach i podaniach. Znajdą się 
w tern wydawnictwie nawet listy jenerał-gubernato  
rów wileńskich, charakteryzujące poufnie stosunki i 
usposobienie ludności miejscowej. Szczególniej zna j­
dzie w niej szerokie uwzględnienie stosunek rządu do 
ludności wiejskiej i wpływ polityki rządowej na uspo­
sobienie tej ostatniej. Za oryginałem rosyjskim, który 
już w tych dniach wyjdzie z pod prasy, ukażą się 
wkrótce tłómaczenia w następującym porządku: w ję ­
zyku polskim, francuskim i niemieckim.

—  P isz ą  nam  Z W ilna, że na seayi Rady miej 
skiej w W ilnie jeszcze 10 sierpnia r, z. komitet tea 
tralny wykluczył z teatralnych ruchomości byłą bi­
bliotekę teatru  polskiego w W ilnie, jako nieużyte 
czną w liczbie 1103 tomów i 440 sztuk muzycznych. 
Te m ają być temi czasy wystawione na licytacyę 
Godziłoby s ię , aby ktoś zakupił ów kom plet, jako 
śwjaćjęctwo kwitnienia scony polskiej, na której k ró ­
lowali Izabella Górska, Ąszpergęrową, Dawizon, De- 
ryng i w iela innych artystów  polskich.

Podobnej zagładzie uledz mają niebawem płyty  
ocalone dotąd u Lem erciera w Paryżu, które służyły 
do utworzenia słynnego albumu W ileńskiego, w yda­
wanego przez la t wiele wielkim nakładem przez W il­
czyńskiego. Panna Soroczanka, gdy je j zabroniono 
wyprzedawać w sklepie po J .  W ilczyńskim rzeczone 
Wyilawnjctwo, część rycin spalić kazała, a  część pu­
ściła z a 'b y le  co. T eras zamierza kazać pły ty  będące 
u Lem erciera zniszczyć, aby nie op łaca j nadal skła 
dowego. —  Byłaby to dla sztuki polskiej niepoweto­
wana strata . Zapobiedz temu może dobra wola i czy­
sty interes któregobądź księgarza, który może za pół 
darmo zakupić od p. Soroczanki i p ły ty  i prawo dal­
szego odbijania rycin wspaniałych, dotąd niezmiernie

f™ 8’ch’ * z*W8ze Pokupnych, zwłaszcza że znaczny I 
jest poczet obrazów świętych i pomników kościelnych.'
W ~7 J“ bileusz w  hotelu  Lam bert. Zakład naukowy 
hotelu Lam bert obchodził d. 5 bm. 50 lecie swego 
istnienia. Stowarzyszenie byłych uczennic instytutu 
oa kilku miesięcy przygotowało tę uroczystość. — 
Najsamprzód wydało tomik pod ty tu łem : ITnstitut 
l  oionais. Souvenirs et Fragments 1845 ci 1895 
opowiadający koleje zakładu w ciągu pół wieku. Sa 
to wspomnienia dawnych uczennic: między niemi 
dwa obrazki (po polsku) pochodzą od Wielkopolanek,

Następnie zamówiło stowarzyszenie na dzień 5 bm 
w kaplicy hotelu Lam bert mszę św. na którą zapro 
siło wszystkie dawne uczennice zakładu. Przybyło 
ich tyle, że kaplica, ślicznie przystrojona w kwiaty 
wszystkich pomieścić nie m ogła, a więc otworzono 
js j  podwoje i połączono z nią dość długi kurytarz, 
w tórym zgrupowały się dzisiejsze uczennice, przy 
ustawionym tam organie. Mszę św. odprawił O. Or 
piszewski ze Zgromadzenia Zmartwychwstańców. Zaraz 
na wstępie wykonały uczennice ułożoną na tę uro 
czystość przez hr. H. S. kantatę „Zdrowaś Maryo1 
z muzyką p. Heleny Krzyżanowskiej, znanej młodej 
pianistki, odznaczonej najwyższą nagrodą paryskiego 
konserwatoryum, a córki dawnej uczennicy instytutu. 
Słowa i muzyka pyszne: młode głosiki uczennic wraz 
z akompaniamentem ich nauczycielki p. Cytowicz, 
dawnej też uczennicy, spraw iały m iłe, wzruszające 
wrażenie. Przez całą mszę św. dawał się słyszeć to 
śpiew, to organ trzym any przez znakomitego orga­
nistę kościoła św. E ustachego , a w końcu rozległ 
się hymn Te Deum, którego wykonanie było ndatue, 
Potem cała pnbliczność przeszła do wspaniałej ga 
leryi hotelu Lam bert. P rezydująca stowarzyszeni! 
b. uczennic wręczyła opiekunce zakładu p. hr. Dzia 
łyńskiej ozdobnie oprawny egzemplarz wspomnianego 
dziełka, odczytując adres wdzięczności wychowanek 
kilku pokoleń. Odpowiadała nań h r. Działyńska, 
dziękując za uczczenie pamięci je j matki, założycielki 
instytutu i za uznanie je j własnych usiłowań.

Podług programu miała pani Seweryna Duchińska 
odczytać wiersz napisany na ten jubileusz, lecz 
w ostatniej chwili zdrowie nie pozwoliło je j przybyć 
na uroczystość. Po p. Działyńśkiej zabrał głos sę ­
dziwy Dr Szwykowski i głosem drżącym podziękował 
stowarzyszeniu za urządzenie dzisiejszego obchodu 
jako świadek początków instytutu podniósł dobro 
dziejstwa. które zeń spłynęły na kraj i emigracyę 
oddając cześć należną ś. p. założycielce oraz obecnej 
opiekunce zakładu, wyraził otuchę lepszej doli dla 
ojczyzny, która posiada takie córy. Młodziutka A. B. 
odczytała w imieniu teraźniejszych uczennic adres 
czci, uznania i wdzięczności dla p. Działyńśkiej i 
dla wszystkich kierowniczek zakładu, z których cztery 
były obecne na obchodzie. jPoczem wygłosiła z pa 
mięci wiersz p. H ipolita Świeykowskiego napisany 
na 50-Ietnią rocznicę. —  W końcu prof. Gasztowtt 
miał dłuższą, pełną pięknych myśli przemowę.

T u nastąpiła przerw a, w czasie której goście po 
silali się przekąską i h erb a tą , młode zaś uczennice 
robiły przygotowania do przeprowadzenia dalszeg 
programu uroczystości. N astąpiły  śpiewy i muzyka 
pannę Zofią Błociszewską za śpiew, a panny Okiń 
czycówną (wnuczkę ś. p. Bolesława Zaleskiego) 
Saluiryńską za grę na fortepianie obsypano oklaskami 
Potem dały pensyonarki małe widowisko teatralne 
i przedstawiły parę żywych obrazów, zakończonych 
hymnem „Jeszcze Polska nie zg in ę ła!“ i wręczeniem 
bukietu opiekunce.

P og ło sk i o śm ierc i M ilana rozeszły się weżo 
raj wieczorem w Berlinie i Wiedniu. Mówiono o na 
głej śmierci, spowodowanej według jednej wersyi za 
machem, a według drugiej samobójstwem. Pogłoski 
okazały się zupełnie nieprawdziwemi. Milan bawił 
wczoraj w W enecyi, je s t zupełnie zdrów i dziś od 
‘eżdża do Paryża.

—  N ekrologia . Feliks J a r o ń s k i ,  muzyk 
znany kompozytor dumek ukraińskich, zmarł po krót 
k u j chorobie w K ielcach, gdzie stale zamieszkiwał 
Zmarły był ojcem tenora Jarońskiego, który w ubie­
głym roku śpiewał na naszej scenie podczas sezonu 
operowego; drugi syn jego  jest także a r ty s tą -m u  
zykiem.

lepertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie,

W sobotę 11 b. m ,: W alka motyli (Die Sohmet- 
terlingsscblacht), komedya w 4 aktach Hermana Su 
dermana.

W niedzielę 12 b. m .: H anusia, marzenie senne 
w 3 aktach G. Hanptm anna, przekład Konopnickiej. 

Najbliższa nowość: System, p . Ribadier.

— Dnia 9 maja pięknie, ciepło ; termometr od —(—7-0 
doszedł do —f-21-3 C. Barometr z małą zm ianą; 
godz. 7 rano dnia 10 maja stan  jego był 750*4 
mm., termometru -4-11*4 Cels. W iatr południowo- 
wschodni.

W sobotę dnia 11 m aja: św. B eatryksy panny.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdania z  targu zbożowego na KSeparzss.

K r a k ó w  10 maja.
Roboty wiosenne pokończono już w większej 

zęści, więc obecnie zaczynają znowu młócić i do­
stawiać zboże na targi, a że zapotrzebowanie nie 
wzmaga się w odpowiednim stosunku, przeto na 
targu dzisiejszym przy słabszem usposobieniu i 
ograniczonych obrotach, ceny nie całkiem utrzy 
mać się zdołały.

Płacono pszenicę białą 8 3 5  do 870; czer 
woną 8’10 do 8 60 złr.; żółtą 8 — do 8 60 złr.; 
żyto 6*50 do 7*— złr., jęczmień browarny 6 50 
do 7*— złr.; na kaszę 6*— do 6 2 5  złr.; owies 
6*40 do 7*10 złr.; rzepak —*— do — *— złr. Koni­
czyna czerwona — .— do — *— złr.; biała —• do

— złr.; tymotka — do — *— złr.; wyka 5 50 
do 6*— złr.; bób —■•— do —*— złr. Wszystko za 
100 kilogramów.

Bąnk ga licyjsk i d la  handlu  i przem ysłu .

( W i e d e ń  10 maja. (Telegram biura korr.). 
tan Austro-węgierskiego Banku z dnia 7 maja. 

Janknoty w obiegu 505.159,000 złr. (-j- 2.039,000) 
Zapas kruszcowy . 327.968,000 „ (— 1.485,000) 
Portfel wekslowy . 155.223,000 „ (-4- 5.703,000)

ombard................. 31.553,000 „ ( +  596.000)
lezerwa banknotów

wolnych od podatku 33.057,000 „ ( -  1.828,000)
Obieg not państwowych —  —r (   _  _

(Liczby pomieszczone w nawiasach oznaczają 
różnicę  ̂ w porównaniu z wykazem z poprzedniego 
tygodnia. Przyp. Red.).

CZA8 s Soboty  11 Maja 1895,

Telegramy własne „Czasu,"
W ie d e ń  10 maja. Według wiadomości, jaką 

otrzymuje Polit. Corresp. z Rzymu, obiega pogło­
ska w tamtejszych kołach watykańskich, iż au- 
stryaeki episkopat ogłosi w najbliższym czasie 
zbiorowy list pasterski, w którym ma być przy- 
pomnianem chrześciańsko-socyalnym stowarzyszę 
niom powinne posłuszeństwo dla hierarchii i we 
zwane one będą do amiarkowauia w duchu wska 
zówek Stolicy św.

8

K ościoła w k ie row nic tw ie  jak o też  z p raw n o -p ań stw o w em  stanow isk iem  oj- 
w p raw ow itych  s tosunkach  I czyzny.

P rezes m inistrów  bar. Banffy ośw iadcza, iż me-

G łow a ka to lick iego  
sp raw  kościelnych  i 
z w iernym i, nie m a ze stro n y  p ań s tw a  n ap o ty k ać

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  10 maja. Na wczorajszem wieczór 

nem posiedzeniu komisyi budżetowej deputowany 
Hallwich oświadczył, że z powodu ostatnich o- 
świadczeń ministra sprawiedliwości, który uznał 
konieczność utworzenia sądu obwodowego w Tru 
tnowie, cofa odnośną rezolucyę.

Deput. Lupul przypomniał przedłożone w roku 
przeszłym życzenia w sprawie pomnożenia liczby 
■sądów powiatowych na Bukowinie.

Dep. Romańczuk omawiał sprawę awansu sę 
dziowskiego i wyraził życzenie, aby ustanowione 
były ruskie tablice urzędowe na budynkach sądo 
wycli w Galicyi wschodniej.

Wiedeń 10 maja. Komisya dla reformy wy 
borczej wybrała deput. Lupula pierwszym, deput, 
Jędrzejowicza drugim zastępcą przewodniczącego 
W miejsce Dipanlego po dłuższej dyskusyi wy 
brano do subkomitetu dep Łupnia.

W komisyi dla reformy wyborczej oświadczył 
hr. Hohenwart na zapytanie deput. Brzorada, że 
subkomitet nie załatwił się jeszcze ze swemi pra 
cami, które jednak postąpiły już tak daleko, iż 
mówca wyrazić może uzasadnioną nadzieję, że 
subkomitet w przeciągu najbliższego czasu wy 
stąpi przed komisyą z odnośnem opracowaniem

Deput. Lupul oświadczył, że wybór przyjmuje 
jedynie dlatego, aby nie powstrzymywać prac 
subkomitetu, zastrzega sobie wszelako zupełną 
swobodę wobec uchwał, jakie przez subkomitet 
zostaną powzięte.

Wiedeń 10 maja. Wiener Ztg donosi: Dowóz 
bydła rogatego do Austro-Węgier zakazany zosta: 
z powodu zarazy płucnej z następujących ’ teryto 
ryów niemieckiego państwa: powiatów poznań 
skiego, magdeburskiego, merseburskiego, hildes 
heimskiego, kolońskiego, akwizgrańskiego, z okrę 
gów: lipskiego i zwiebawskiego, z wielkiego 
księstwa sasko weimarskiego i z księstwa 
Laickiego.

Wiedeń 10 maja. Ambasador rosyjski hr, 
Kapnist przybędzie tutaj w dniu 15 b. m. na 
krótki czas jedynie w celu wręczenia pism uwie 
rzytelniającyćh. Stałe przesiedlenie się ambasa 
dora do Wiednia nastąpi pćźniej.

Wiedeń 10 maja. Królowa Natalia, w prze 
jeżdzie do Belgradu, zatrzymała się wczoraj o g, 
7VS wieczorem na dworcu kolei zachodniej, gdzie 
na jej powitanie przybyli: poseł Simicz oraz liczni 
przedstawiciele kolonii serbskiej. Świetnie wyglą 
dająca królowa, podziękowawszy przybyłym za 
serdeczne powitanie, po krótkiem zatrzymaniu się 
w salonie poczekalni dworskiej, udała się w dal” 
szą podróż do Belgradu.

P o la  10 maja. Wieczorem odbyła się świetna 
iluminacya. Oświetlenie portu przeszło wszelkie 
oczekiwania. O godz. 9 wieczorem udał się Ce 
sarz powozem do kasyna marynarki, gdzie ku 
jego uczczeniu danym był świetny bal. Zwarte 
tłumy ludności, zebrane na ulicach, witały Monar­
chę entuzyastycznie. Po południu obecnym by 
Cesarz na regatach łodzi wiosłowych i na rega­
tach jachtów żaglowych.

B u d a - F c s z t  10 maja. Sprawozdanie z dnia 
1 b. ni. o stauie zasiewów brzmi: Panujące w o 
statnich czasach chłody oraz częste wichry zrzą­
dziły znaczne szkody, szczególnie w Siedmiogro­
dzie. Stan pszenicy jest wogółe zadawalniająey; 
stan żyta tylko w części średni; jęezmiona są do 
syć dobre, a rzepaki średnie.

R t y m  10 maja. Anstryaccy pielgrzymi pot 
przewodnictwem syna księcia Lowensteina, między 
którymi znajdują się liczni Tyrolczycy — wógóle 
około 300 osób — byli obecni wczoraj zrana na 
mszy św ., celebrowanej w sali książęcej przez 
Ojca św. W mszy św. uczestniczyli także arcybi­
skup warszawski, Popiel, oraz biskupi z Limbur- 
ga i z Osnabillck. Po mszy św. wszyscy pielgrzy­
mi ustawili się wzdłuż loggii Rafaela. Ojciec św. 
kazał się nieść na seaia gestatória wśród szeregu 
pielgrzymów, każdemu z nich podawał rękę do 
pocałowania i niejednego zaszczycił łaskawem 
słowem.

M a d r y t  10 maja. Eskadra hiszpańska, która 
odpływa na uroczystości do Kilonii, wracając ztam 
tąd, ma zarzucić kotwicę w Cherbourgu, ażeby 
imieniem Hiszpanii złożyć Francyi do* ód przyjaźni.

L o n d y n  10 maja. Times donosi z Czifn: 
Rosya zaprzecza pogłoskom, jakoby miała zamiar 
uderzyć na Mandżuryę. Wszelkie działania Rosyi 
mają charakter obronny wobec Japonii.

A te n y  10 maja. Arcyksiężna Stefania przy­
była tu onegdaj wieczorem z Syra. Poseł Kosjek 
wraz z austro-węgierskim konsulem udali się na 
pokład statku w celu przyjęcia i powitania arcy- 
księżnej. Arcyksiężna odjechała wczoraj w dal 
szą drogę, ażeby obejrzeć kanał Koryncki.

K a ln o k y -  B anffy.

Wiedeń 10 maja. Podczas wczorajszego po­
siedzenia Izby deputowanych odbyła się współ­
cześnie rada ministrów, na której ułożono tekst 
odpowiedzi na interpelacye ks. Liechtensteina i 
barona Dipanlego i uchwalono odpowiedź tę po 
dać natychmiast do wiadomości Izby. Następnie 
zgromadziła się komisya parlamentarna, której 
przedłożono tekst odpowiedzi na wspomniane in 
terpelaeye.

W Izbie, po przerwaniu obrad nad reformą 
podatkową, zabrał glos prezes ministrów książę 
Wi ndi s chgrStz .  W  sali zapanował żywy ruch; 
wszyscy posłowie skupili się koło ławy mini 

strów.
Odpowiedź prezesa ministrów brzmi:
„Odnośnie do wystosowanych do mnie na po­

siedzeniach Izby poselskiej z dnia 6 i 7 mają in- 
terpelacyj dep. ks. Liechtensteina i tow., jakoteż 
dep, bar. Dipaulego, ks. Belcrediego i tow., mam 
zaszczyt oświadczyć, co następuje:

C. k. rząd podziela w zupełności wyrażone 
przez pana ministra spraw zagranicznych w jego 
nocie do król. węg. prezesa ministrów z dnia 25 
kwietnia 1895 r. zasadnicze zapatrywanie, że ani

na przeszkody , an i też państw o  w  w ykonyw aniu  ry to ryczn ie  odpow iadać n a  in te rp e lacy ę  te raz  nie 
sw oich praw , nie pow inno doznaw ać z zew nątrz  może, w szelako  rząd  u trzym uje  w  całej pełn i za- 
jak iegok idw iok  ogran iczen ia. R ząd m niem a jed n ak , znaczone poprzednio stanow isko . R ząd  nie ścierpi, 
że n ie  m oże w chodzić w m ery to ryczną  odpow iedź ab y  godność i stanow isko  p rezy d en ta  m inistrów  
na py tan ie , postaw ione w  drugiej in te rp e la c y i, zosta ły  naruszone. Z re sz tą  n iebaw em  odpow ie m i­
nie m a bow iem  w zak resie  sw ojego d z ia łan ia  kon- n is te r na in te rp e lacy ę  w sposób m ery toryczny , 
k re tnego  w ypadku  do rozstrzygn ięc ia .

Z e w zględu na okoliczność, że p y ta n ia ,  posta  
w ionę w  pierw szej in te rpelacy i do tyczą w yłącznie 
urzędow ej sfery  m in istra  sp raw  zag ran icznych , 
orttz ze w zględu n a  f a k t , że dalsze 
o d n o śn e j, w zaw ieszen iu  jeszcze zna jdu jące j się 
spraw y, ja k o też  w ogóle poruszanie kośeielno poli 
tycznych kw esty j bez pow odu, do tyczącego  tej

Od A dfitiffśg traeyś „ G z a s a l 5
 ̂ Na odnowienie kościoła św. Krzyża, złożono pod 

omawianie | łd- W. W. 109 złr.

H A S I E S i i A l E .
części m o n a rc h ii, n ie  może być pożądanem  ze (A rty k u ły  w  d zia le  tym  n ie  pochodzą od R ed ak cy i) . 
s tan o w isk a  in te resu  p a ń s tw a , pozw alam  sobie

TSK. ar yarn i  «  saa.
P en syonat Em ilii B urzyńskiej, j a k  la t poprzednich , 

o tw arty  od 15 m a ja  1895.
Z g łoszen ia  do 15 m a ja . K raków , P ija rsk a  1. 9,

(1000 3-12)

czyniąc u ży tek  z p raw a  p rzysługu jącego  mi w e­
d ług  § 68 regu lam inu  obrad  —  odm ów ić odpo­
w iedzi na pow yższą in te rp e lacy ę ."  (Ż yw e ok lask i).

D eput. K r a m a r z  w n o si, ab y  ze w zględu  na 
w ielk ie j w agi zasady , poruszone w tej spraw ie,
otw orzyć n a  następnem  posiedzeniu  d y sk u sy ę  nad  I nas tępn ie  w K rynicy , 
odpow iedzią prezesa  gab ine tu .

Ż ąd a n ie  K ra m a rz a , ab y  nad  jeg o  w nioskiem  
głosow ano im ien n ie , nie zostało  dosta teczn ie  p o ­
partem . W niosek  o o tw arcie dysk u sy i nad  odpo ­
w iedzią odrzuciła  Izb a  123 głosam i przeciw  41

Z a  w nioskiem  K ram arza  g ło so w ali: M łodoczesi, 
a n ty se m ic i, część p arty i narodow o - n iem ieckiej, 
m iędzy innym i depu t. S te ia w en d e r, dale j d z icy : 
deput. K ra u ss , K ro n aw ette r i P ern ersto rfe r. P rze 
ciw w nioskow i ośw iadczy ły  się  zw arc ie  p arty e  
k o a licy jn e , nie w y łącza jąc  g ru p y  D ipauli M orsey

Wiedeń 10 m aja. Presse s tw ie rd za  z w iel- 
kiern zadow oleniem , że w czora jsza  odpow iedź p re ­
z y d e n ta  m inistrów  ks. W in d isc b g ia tz a  n a  w nie­
sione in te rpelacye , u darem nia  usiłow an ie zak łó ce­
nia od la t 20  usta lonego  kośeielno-politycznego  
sp o k o ju , usiłow anie p o leg a jące  n a  w ciągnięciu  
sp raw y  nuneyusza do zachodniej połow y M onar­
chii. O dpow iedź p rezy d en ta  m in istrów  w yw ołała 
w śród w szystk ich  stronnic tw  koalicy jnych  ja k  naj 
zupełn ie jsze  zadow olenie i zosta ła  odczuta w Izbie, 
jako  doniosły  po lityczny w ypadeu . O kazało  s ię , 
że stro n n ic tw a koalicy jne chcą osunąć p a rty jn e  
kw estye  sporne i że w spólne w zg lędy  na in teres 
państw ow y w yżej cen ią , niż chw ilow e zaakcento
w auie jednostronnych  dążeń . Presse w idzi w  tern I siarczano-mułowe kąpiele w Górnych Węgrzech. Z Bo- 
w y p a d e k , k tórego  znaczenie s ięg a  po za  dzień  Igumina 5 godzin. Stacya kolejowa. N iezró w n an e ; prze

BSjSSyStesS 
w * i a  BslBfSfa t s s f t

u m m - m m m
najlepszy dyetetyczny i orzeźwiający napój, 
uznany w nieżycie żołądka  i kiszek, cho­
robach nerek i pęcherza, polecają najsłyn­
niejsi lekarze jako ważny środek pomocniczy 
w karlsbadzkich i innych kuracyach kąpie­
lowych, tudzież jako następną kuracyę po

tych kąpielach do ciągłego używania.
(V‘I I ) * * (127 1-)

Kąpiele P iszczany
ci w gość owi, reumatyzmowi, newralgiom (ischias) cho- 

p  j  i ,  ,, . .  i . .  , . j  . i robom kości (pruchnieniu, złamaniom) chorobom krwi itp.
Fremdenblatt stwierdza, iż rząd l nadal oprze I fjowe budynki. Komfort i różne rozrywki. Prospekta, wy-

dzisie jszy .

się wszelkiej pokusie wdawania się w abstrak-jjaśnienia darmo. iB y?es*cya k ą p i e l o w a .  (‘J70 f-8) 
eyjne i żadnym powodem nieusprawiedliwione ko 
ścielno-polityczne dyskusyę, oraz iż umiał zam­
knąć i na przyszłość w parlamencie drogę do 
wprowadzenia takich materyałów wybuchowych.

N . fr . Presse, która jeszcze wczoraj uderzała 
w ton namiętny, nie może dzisiaj nie przyznać, 
iż ministerstwo Windiscbgiatza odnośnie do sto 
sucków pomiędzy państwem a Kościołem, stoi na 
prawno-konstytncyjnym gruncie.

Vaterland oświadcza, że ze stanowiska kom- 
peteucyj konstytucyjnych nie może podnosić po­
ważnych zarzutów przeciw ogólnej ezęści odpo­
wiedzi na interpelacye. Udało się tym razem prze-

W s z e c h  n a u k  l e k a r s k ic h

I t r  Z y g m u n t  W a c h f e l
ordynu je  od godziny  3 —4.

Ulica Grodzka l. 32. (933 7-10)

O b ją w s z y  z  d n ie m  1 s t y c z n i a  1 8 9 5  r. w e  
w ła s n y  z a r z ą d  (75 104-)

H o t e l  E S u r o p e j s l t i
(we Lwowie —  Plac Maryacki) 

szkodzić, można mieć nadzieję, że szczęśliwie, I mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan.
przeniesieniu się pożaru z Węgier do Au3tryi.

W i e d e ń  10 maja. Vaterland  pisze: Rezolueya 
Koła połsk. jest z tego względu szczególnie intere­
sującą, iż rdzenny punkt kwestyi nuneyusza ujmuje 
w najprostszą i najbardziej zrozumiałą formę. W rze­
czywistości w tej kwestyi nie chodzi o nic inne 
go, jak o swobodne znoszenie się Głowy Kościoła 
z członkami, bez której to wolności i Głowa i 
członkowie musieliby się nczuć uciśnionymi. Je 
sieśmy przekonani, że ta enuncyacya Koła poi 
skiego we wszystkich kołach katolickich przy­
jętą będzie z najżywszem uznaniem i z najgo- 
rętszem podziękowaniem

% !T edeń 10 maja. Vaterland podaje nastę­
pującą wiadomość: „W sprawie obrazy papie-

Pabliezności, zap ew n ia jąc , że osilnem  naszeai s ta ra ­
niem  będzie w szelkim  w ym aganiom  zadość c zynić,

Albert Szkowron I Spó>ka
wł. hotelu Europejskiego.

Pokoje osi et. say.
Groby k r ó le w sk ie , grób M ick iew icza  i sk arb iec

w katedrze na W awelu zwiedzać można w dnie po­
wszednie o godz. 10, w niedziele i święta o g. 1 1 '/2.

Groby za s łu żo n y ch  (w krypcie na Skałce), grób  
Skargi (w kościele św. Piotra), oraz sk a rb iec  kościoła 
N. P. Maryi oglądać można w chwilach wolnych od 
nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi.

sk iego nuneyusza otrzym ujem y z B udapesztu  ze I H Wystawa, N ieusta jącą  Zjedn. Towarzystwa Przyj, 
strony, zasługu jące j n a  n a jzu p e łn ie jsze” zaufan ie  S ^iik  pięknych w bukiemiicach otw arta codziennie 
u as tęp u jące  d o a ie s ien ie , zgodne z rzeczyw istym  I * prócz poniedziałków. W stęp w nie-
stanem rzeczy: Sekretarz stanu kardynał Ram
polla zażądał od naszego ambasadora przy Stolicy

dziele 15 ct., w dnie powszednie 30 ct.
M uzeum  N arodow e (w Sukiennicach) otw arte je s t

św. hr. Revertery wyjaśnień co do zupełnie nieupraw -| codziennie od godz. 11— 3 po południu, z wyjątkiem 
nionych i apostolskiego nuneyusza w Wiedniu ob-1 Poniedziałków, za opłatą wejścia 20 ct. w dzień zwy-
rażających wyrażeń, zawartych w poufnej nocie 
hr. Kalnokyego do ministra Binfiego,  które to 
wyrażenia tern bardziej muszą zadziwiać, iż po 
zostają w zupełaej sprzeczności z oświadczeniami, 
złożonemi przez hr. Rtverterę imieniem br. Kał 
aokyego Stolicy św. z powodu pożałowania godnej 
mowy bar. Banffego, wypowiedzianej w węgier 
skiej Izbie poselskiej".

W ie d e ń  10 maja. Nuncyusz Agliardi odbiera 
liczne objawy sympatyi z katolickich kół tutej 
szych. Wielu członków arystokracyi bądź odwie­
dza go osobiście, bądź zostawia karty w nuneya 
turze. Między innymi byli u nuneyusza książęta 

lichtensteinowie z małżonkami, ks. Clary, ks. Win 
disehgratz, hr. Paar, Czernin, Harrach, Hoyos, 
małżonka ministra sprawiedliwości hr. SchSaborna, 
wielu posłów.

B u d a - P e s z t  10 maja. Budap. Corresp. do­
nosi, iż cesarz zwołał delegacye na 6 czerwca do 
Wiednia.

W kołach liberalnych utrzymują, iż jutro zbiera 
się węgierska rada ministrów, aby powziąć osta­
teczną uchwałę co do stanowiska gabineta. Bez- 
oośrednio potem uda się w niedzielę Banffy do 
Wiednia, aby złożyć cesarzowi sprawozdanie o sy- 
tuacyi. Dep. Helfy zamierza interpelować rząd, czy 
stanowisko jego jest jeszcze takie, iż może dalej 
tierować sprawami parlamentarnemi i czy Izba 
nie powinna się odroczyć aż do zakończenia prze-1 Jj |j 4%~żłota 
silenia. Banffy zamierza natychmiast odpowiedzieć I  4*/, koronowa 
na tę interpelacyę.

Buda*Peszt 10 maja. Na dzisiejszem posie-1 Londyn. . . .  . 
dzeniu Izby deputowanych zgłosił dep. Helfy na- “ 
glacą interpelacyę w sprawie nuneyusza Agliar- 
diego, która traktowaną będzie na końcu posie­
dzenia.

Buda-Peszt 10 maja. Wniesiona na dzisiej­
szem posiedzeniu Izby poselskiej interpelacya dep.
"elfyego powołuje się na komunikat Polit. Corr. 
na odnośne wywody prezesa ministrów barona 
lanffego, aa jego ostatnią podróż do Wiednia, 

oraz na najwyższe pismo odręczne do hr. Kalno- 
jyego i zapytuje:

Czy nota, która miała być wysłana do Kuryi 
zymskiej, została już wysłana, czy też nie; da 
ej czy prezes ministrów uważa dalsze pozostanie 

w urzędzie po tem, co się stało, za rzecz, dającą 
się pogodzić z jego godnością i z godnością so 
lidaryzujących się z nim w gabinecie kolegów,

kły, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby.
G abinet G eologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium 

physicum  przy ul. św. Anny na I  piętrze otwarty 
w każdą niedzielę od godz. 9— 1 w południe.

G abinet Z oo log iczn y  Uniw. Jagiell. w Collegium  
physicum  przy ul. św. Anny na I  piętrze otwarty 
w każdą sobotę i niedzielę od g. 11— 1 w południe.

M uzeum  XX. C zartorysk ich  otw arte dla zwiedza­
jących we wtorki i p ią tk i od godz. 9— 1 po południu, 

ile w te  dnie nie przypadają święta.
M uzeum  T echn . - P rzem . W gmachu Franciszkań­

skim otwarte codziennie od godz. 10— 6. W stęp 20  ct. 
do osoby. W  niedziele od godz. 10—-2 bezpłatny.

Kurs krakowski.
Kraków 10 maja.

płacą: żądają:
Za 100 rubli sr. . . 130 50 131 50
Za 100 marek . . .  59 40 60 —
20-frankówka . . .  9 64 9 74

m u f is ? ,® . T U H e i K A r a c Z H H .
W S e i s a  10 maja. 2 g, 80 aata. po południc.

a  f  papier, opod,. 
« fc. srebrna

Sfspcisoa'
Bukaty...............
Msrfd . . . . . . . .
VI, Sśmtawęg. kor. 
‘V. O n *łofc 
óoay prasa. % .

tureekie , . .

Usposobieni® bez ruchu.

sir. ni. a??*
101 4 171
101 i  5 Uni on. . . .  . . . .

A « l * O
33 J 25

123 6 5 Ssnkverean . . . . 164 —
101 fO Akaye Landerbank. 281 80
1078 s teoI.Ksr.LEd. 222 —

S93 80 „ * lwowsko-
122 15 ezsraiow. 382 —

9 69 
5 ?3 EllsthaS . . . . . .

104 —
■m 75

59 67 V, Nordbshn . . . . . 3665
89 £0 fitaatshska . . . . m  62

12*3 70 Alphi . . . . . . . . 65 50
1U  25 ikeys; śytealsw® , 245 —
8 1 - HąMg 131 —

B s s r l i i a  10 maja.
187 4>banknoty austr., . 

f  różki Wiedeń . , 
-^anknotv ro s .. . . 

I Krótka Warszawa.

187 45 
219 95
*219 5

4 /* /o Listy polskie
wioska . . . 

austr. kred. . 
j Ultimo Ruble . . .

63 21 
18 41 

546 60
*220 —

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR 1 WYDAWCA 
Wiehmi Uh^UmM .



CZAS z Soboty 11 Maja 1895.
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P| Pamiątkowe obrazki 
B  i książeczki, różańce 
* i medaliki,
o  od najzwyklejszych do najwykwintniej 

I S  szych, w w ielk im  w yborze,

■| po n a jtań szych  cen ach
0  poleca
n  KSIĘGARNIA KATOLICKA
£5 Dra W ład. Miłkowskiego

■ °  w  f i i . r a h . o w i e .  (1047-3 )

o
O

k
Papier na muchy,
syla próbki darmo i optatnie G u s ta w  
K a t h e ,  M o lu  - D e u tz .  (1155-1-4)

LO
CM

CM

P n Q 7 l l i t l ! I D  CIP młode, pięknej, 
■ U w fcU IV llJ O  o l y  dobrze wychowanej
sieroty b o n b n r e n f a ,  który obejdzie
się bez majątku.

Tylko oferty na seryo przyjmuje się
pod literami I I .  P .  8 0  poste restante
C ie s z y n . (1154-13)

Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów:
Specyficzne

URITAS MYDŁO DO UST
Austr.-węg. patent. Medalenagrody.z wyst. powsz. Londyn 1862— Paryż 1878. if H S I I I  3 BK Z dziczyzny

D r .  C . M .  F a b e r a  P^yboczn. dentysty ś.p. Ces. Maksymiliana I. itd. I I  l l “ f i l l  i drobiu
— - - * GWwna rozsyłka: w Wiedniu. I.. Baunmmapirt a l lN r .  I. k ilo  5  z łr . ,  ł/a k ilo  2  zlr. 5 0  cut.

N r. IŁ  k ilo  4  złr., '/a k ilo  2  złr., w ysy ła  
F e l i c y a  § e i d i e r  w  K r y n i c y .
____________  (1069-3-3)

“V — r ’ "xain.oj'iuuiaua X. IŁU,
oh7n,u, , JŁGł4w"? rozsyłka: w Wiedniu, I., Bauernmarkt 3.
oKtaay we wszystkich aptekach, drogueryach i parfumeryach.

Tamże jest też do nabycia: (144-9-13)
c. i U. upra. esencya do ust Eucalyptus Dr. C .  M. Fabera.
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młody, dobrze ujeżdżony, spokojny, 
nieduży, najwyżej 14 miary, zgrabny.' 
Zgłosić się do Z ai’zadu  dóbr  
w  Z agórzanach .*  ( 1099-1-2)
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Już nadeszły modne i tanie

H A P E L U iS E
D O  M A G A Z Y N U

Aleksandry Łuszczyńskiej
uczennicy Szałkiewiczowej ze Lwowa, 

w Krakowie, ul. Grodzka l. 2, I. p. 
(88C-14 15)

3d
c2 . ^
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W ogrodzie T ś r

SO
ISI
SO

—O

►y O' 
• ^

I ubiera się groby najstosowniejszemi kwia- 
I tami i drzewkami na życzenie Szanownej 
I Publiczności. Ceny przystępne.— Zarząd 
Iogrodów w O l s z y ,  p o c z t a  Kraków.  

(768-7-15) E .  I T i l a ń s k i .

Sr
|-s

Rowery pneumatyczne

o
11895 roku augielsk. odznacz, wyrobu, za 
[gotówkę i za bezcen. Cennik opłatnie.— 
IWien, II., Glockengasse Mr. 2, 
jComptolr Th. 15. (993 3-5)
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Zarząd dóbr Zameczek
p o c z ta  Ż ółk iew ,

rozsyła w dowolnej ilości najprzedniej­
sze s z p a r a g i  ogrodowe, świeżo 
cięte, po 70 ct. za kilo. — Zamó-I 
wienia adresować: Julian Olearczyk, 
Żółkiew. —  Uprasza się o dokładne 
podanie adresu przy zamówieniach.

TEATR Jk MfFKICI II Aukeya rycin i książek.J l l |l i  . * L JU lM  I  Znaczne zbiory starych miedziorytów, sztychów, drze^
w Kra-

■ i l a .
f i kowie

(1159-1-5)

Z powoda wydzierżawienia majątku od­
będzie się 21 maja w Brzączo- 

wicach, poczta Drogiuia,

I

W sobotę dnia ligo  maja 1895 r. 
po raz trzeci:

W alka Motyli
(Oie Sclimetterling-sschlaclit).

Komedya w 4 aktach Jerzego Sudermana, 
przełożył Gabryel Kempner.

Początek o godz. 7  ]Ą, koniec o I O  wiecz.
Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz. 

3—8 wieczorem.

im 
V
%

Licytacya
na ca ły  inwentarz żywy i mar­
tw y .—Bydło rasy szwajcarskiej, pełnej] 
i pół krwi Simmentbal. Maszyny i narzę 
dzia rolnicze, jakoto: lokomobila z mło-. 
carnią, cyrkularka, siewniki, walce, waga 
wozowa i t. d. Wszystko w najlepszymi 
stanie. — Bliższych informacyj udzieli Za­

rząd dóbr tamże. (1152-13)

BIURO NAUCZYCIELSKIE 
Stefanii SZUREK w Krakowie,

ulica Floryańska Nr. 6, 1. piętro,
p o s z u k u j e  i  p o l e c a t  W a u c z y c łe lk i  
I B o n y  r ó ż n e j  n a r o d o w o ś c i .  (367-3 )

s
S3
a LOD

NAJWIĘKSZY SKŁAD
maszyn do szycia

(wyłącznie syst. Singera)
T i r f  i  r o w e r ó w

m

Znaczne zbiory starych miedziorytów, sztychów, drzeworytów  
. książek, ze spadku ś. p.

M P a r .  Ł .  J t t s M r c p - H M Ł a a L ,
Dra filozofii i prawa, c. k. profesora i dziekana Uniwersytetu Jagiell. w Krakowie,

i w Bożen,
będą w poniedziałek 13go maja i następnych dni w moim aukcyjnym  
lokalu w Wiedniu, fi., Dorotheergasse 14, przez publiczna licy- 
tacyę sprzedane i mogą być do rozpoczęcia aukcyi tamże przejrzane.

Bliższych szczegółów i katalogów udziela (1117 1-2)
C . J .  W a w r a ,  Kunsthandler u. beeid. Experten,

H ie n , D oro th eergasse  14.

R l b l P  sprzedania w 4 0 najnowszych 
odmianach, na młodych dziczkach 

I szczepione, z duźemi koronami i dobrze zako 
rzenione, za które gwarantuję. Na VL  m. wyso 
kie, po 40, 35, 30 i 2J ct. sztuka. Każdego roku 
dostaję za nie pcchwały i podziękowania Wy- 
syłam dużo wysadkó w jarzyn i kwiatów. (1077-2 2) 
Antoni Kuczek, ogrodnik w Stryju, 

ul. 3go Maja.

T r z y  p o k o j e
nyżą, przedpokojem i kuchnią, na drn 

giem piętrze w domu Nr. 10 przy uljCv 
Sławkowskiej, są od 1 lipca do wynajęcia 

(1143 2-3)

Pierwsze piętro,
składające się z 5  pokoi, przedpo, 
koju i kuchni, jest od 1 lipca b. r.
do w ynajęc ia  w kamienicy pod Nr. 15 
przy ulicy Szewskiej. (1066 2 3)

Przez

Biuro nauczycielskie
H enryki T e lssey re
w Krakowie, ul. Franciszkańska 1.1,

poszukują natychmiastowego 
umieszczenia: 

Paryżanka, dypl. nauczycielka, mu­
zykalna, znająca rysunki i malarstwo- 

Pianistka z dypl. konserwat. parysk!
i patentem nauczycielskim;

Polka wysoce muzykalna, zupełnie fran- 
cusk. patent nauczycielka; (1625-3-3) 

nadto kilka bon i fróblanek, nianek i Po 
lek obeznanych z krawiecczyzną, tudzież 
osób do towarzystwa i pielęgnowania.

MMMM  iW ii Przy plantach położony, 
MW  v  1YM. 12 lat wolny od podatku, 
z wielkim komfortem zbudowany, z ogród- 
dem, bardzo dobrze się rentujący, jest 
z powoda zamierzonego wyjazdu pod bar­
dzo korzystnemi warunkami do sprzeda­
nia. Bliższa wiadomość przy ulicy Pi j a r -  
s ki  ej pod L. 3, w oficynie na I. piętrze.

(855-11-12)

1 r o w e r o w

Jdz. Iwanickiego
NASTĘPCY 

to Krakowie, Rynek 
Nr. 25.(621-183-) 

Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 
gotówką o 10°/, taniej.

cao
CD

IM

dla chorych jp. (978-7-12)
dostać można w każdym czasie |

r ó w n i e *  w  n o c y ,
w aptece p. Koronę (firma Józ. Trauozyński) I 

J ó ze fa  S ieczkow skiego  
w Krakowie, Rynek główny.

Figurki N. M. Panny, 
Serca Jezusowego

i inne, z masy sterynowej i porcelany, od 
10 cnt. do 5 złr. — także duża

O B W I E S Z C Z E N I E .
, Niniejszem otwiera się XVIII. król. węg.

P A \ S T S ¥ O W 4  Ł O T E R Y Ę  D O B R O € Z ¥ M A ,
której czysty dochód wskutek rozporządzenia Jego Ces. i Król.

Apostolskiej Mości
ma być użytym na szpital dla biednych dzieci w Peszcie, stowarzyszenie kobiet w Budzie 
tunduss mający być założony dla niezamożnych wdów i sierót po kr. węgier urzędnikach’ 
wikt akademicki, ochronkę sierót w hrabstwie Haromszek, kołoszwarski krai zakład głu­
choniemych, aradzką szkolę dla głuchoniemych, dom sierót Maryi w Riece z */,» częścią 
zakład nauk. 1 wychów. Ranoldera, ogól. szpital w Nagy Mibaly. stowarz. Białego kfzyża 

1 zakład nauk. angielsk. panien w Budapeszcie z częścią.

Zakład wodoleczniczy !i
l ira  dhramca \ i

w  Z a k o p a n e m ,  w T a t r a c h !!
otwarty cały rok. (1026-3-12)

Za 4 złr. dziennie dla jednej osoby pokój kom­
pletnie urządzony, z pościelą, bardzo dobry i zdrowy 
wikt, kąpiele, leczenie, usługa, słowem wszystko.

Prospekty wysyła zarząd zakładu na żądanie.

Ogólne wygrane ustanowione na 3383 wynoszą według następnego rozkładu gry
160,000 zła., mianowicie: •  •

1 główna wygrana . . . .  60,000 zła 
1 „ „ . . . .  15,000
1 * . . . .  10,000
1 w ygrana.................................. 5,o00
1 „  4,600
1  3,000

2 wygrane po

20 ; •
5<J » »200 .  ”

3000

. . . 2000 zła.

. . . 1000 „

. . .  500 „

. . . iOO .
• • • 60 v

  10 „
Ciągnienie nastąpi nieodw ołalnie 36  czerwca 180S r.

Iios kosztuje 3 zła.
Losy są d) nabycia w dyrekcyi loteryjnej w Budapeszcie (Pest, Hauptzollamt, Halb 

f w s z y s t k i c h  urzędach loteryjnych, solnych i podatkowych, prawie wa wszystkich 
urzędach pocztowych, u „Mercur w Wiedniu 1 w innych miejscach sprzedaży (1148-1-4)

B u d a p e s z t ,  1 stycznia 1895 r. J  '  '
________________Król, węgier. dyrekcja loteryjna.

Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą c. k Ministerstwa handlu.

Lwowska Fabryka Asfaltu

P i e r w s z y  n a j w i ę k s z y  k r a j o w y  s k ł a d
aparatów i przyborów fotograficznych]

poleca PP. amatorom i fotografom

Antoni Larisch
w Krakowie, 

ulica Sławkowska Nr. 9, 
obok Grand-Hotelu. 

Cennik na żądanie] 
bezpłatnie. 

(884-13-30)

bardzo piękna paryska statua] 
Serca Jezusowego

na 1 mtr. 60 ctm. wysoka, z drzewa, 
w deseń i kwiaty grawero7?ana, nader! 
bogato złocona, za złr. 250 do nabycia
w specyal. składzie artykułów 

treści religijnej (965-5)| 

i książek do nabożeństwa

K a z i m i e r z a  Z a j ą c z k o w s k i e g o , !
w Krakowie, plac Maryacki 8.

O la  n n ik n l e n la  f a ł s z e r s t w
w ym agać zaparafow ania ja k  obok na 

każdem  pudełku

NIEOMYLNY ŚR O D E K

dla szybkiego uleczenia KATARU?
IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH.

w  P ary żu  31, ulloa S ekw any .

W RBAKOWIE w aptekach pp. J. Trauczyńskiego (J. Sieczkowskiego), W. Redyk®, K. Wiszniew 
skieero — we LWOWTE w »nteWanli

i T E K T U R  ulepszonych ogniotrwałych
S. Szeligi-Łysikiewicza, inżyniera 

we L W O W IE , u l. św . M a rc in a  N r. 2 9 ,  poleca
asfaltowa m asę w gorącym  stanie

  ___  do izoliwania murów od wilgoci;
T E K T U R Ę  ulepszoną ogniotrwałą

do krycia dachów wysokich gatunków, 
yoIu IO metrów Q od złr. 3 do złr. 3*50;

. . ASt l 'A L T ° il  E  E L A S T Y C Z N E  P Ł Y T Y  IZ O L A C Y J N E ,
Lak asfalt, świecący do konseryvacyi dachów tekturowych, żelaza i drzewa;

W 8T SMOŁĘ angiel ską bezwodna, “igegą
Fabryka osusza asfaltem jako jedynym znanym dotąd w budownictwie

ćrotlkieiii
n a jb a r d z ie j  zaw ilgocone śc ia n y  w  m ieszkan iach .

Miszczy gorącym asfaltem zastarzały grzybek drzewny. J
0 t! ! u ! ka/ / n n)W* Z  k.raiu swomi lodżmi pokrycia dachów tekturą oraz rera-

- e fychżi. Metr □  po 45 do <5 ct. D ł u g o l e t n i ą  t r w a ł o ś ć  p o r ę c z a  s ię .  (1087-2-100)

skiego we LWOWIE w aptekach pp. Mikoiascha, Wiewiórskiego ’ i Ruckera —  w BOCHNI
w składzie aptecznym p. Michnika. (6-18-20)

IM
Kantor

S. Libenbaumal
w Warszawie, Nowolipki 28,

Potrzebuję ucznia do praktyki.

£o
IM
CO

przyjmuje do inkasa i do wywindyko- 
wania, własnym kosztem, wszelkiego 
rodzaju rew ersa, weksle pieniężne, [ 
zobowiązania, wyroki sadowe, oraz 
rachunki kupieckie podpisane przez] 
dłużników w Warszawie , Królestwie 
i Cesarstwie zamieszkałych. Bliższych 
warunków udziela na żądanie. (1141-2-6)

CUKIERNIA
Zygmunta Majewskiego w N. Sączu! 

p oszu ku je su b jek ta .
(1081-3-3)

PROSIĘTA | 
Yorkshire

Złoty medal na wystawie powszechnej | 
w Paryżu 1889.

z dużej, szybko rosnącej rasy, 7- do 
8 - tygodniowe, s ą  d o  n a b y c i a  
w  c h l e w n i  Z a r s z y n ,  poczta 
i stacya w miejscu. (864-10-10)

SUCHARD
NEUCHATEL(5chweiz).

W illa piętrowa
w ogrodzie ,  składająca si§ z 7 pokoi, 
dużego salonu, przedpokoju, pokoju dla 
służącego, kuchni, piwnicy i składów 
w suterenach — jest z wolnej ręki do 
s p r z e d a n i a .  —  Bliższa wiadomość 
w Biurze ogłoszeń w Krakowie przy 
ulicy W i ś l n e j  pod L. 7. (1067-2-3)

Messendorfska fabryka 
towarów metalów, i machin, 
kuźnia kotłów i odlewarnia 

żelaza
poleca się do wykonania kompletnych  
urządzeń — tudzież dostawy machin 

i aparatów pojedynczo dla:
gorzelń gospodarczych, 
fabryk spirytusu, 
rafineryj spirytusu, 
fabryk k ro ch m a lu  z pszenicy 

i ziem niakowi
następnie do wykonania:

kotłów parowych, machin parowych, pomp 
wszelkiego rodzaju i różnych robót kotlarsk.

Jan  Scłienk w Messeiidorfa
(838 10-20) pr Frendenthal w Szlązkn anstr.

Tylko za 90 cent, i 50 cent. sfempel * )

m Ł s * .
do wygrania na (960-4 5)promesę 3% Io*u Siiedytoweffo ziemskiego.

C iągn ien ie 1 5  m o ja  1 8 9 5  r.
_  E rs te  B rig itlen auer W echselśtuben - G esellschałt

- * * •  &  C ? o « 9 Wien, II., Staudingergasse 4.
—---------------  we własnym domu.

*) Za nadesłaniem powyższej kwoty i 8 cnt. opłatne n _ ;  _ , .=  
przysłanie promesy i autentycznego donosiciela wylosowań 9 9  I S l  R l f l  %

Tanie, dobre i eleganckie
U B I O R Y  M Ę S K I E  i D Z IE C IN N E

kupuje się tylko we filii wiedeńskiej

Za wysoką prowizyą
lub

stałą zapłatą

(2748-25-)

Czcionkami Drukarni „ Czasu. “

poszukuje pierwszorzędny dom bankowy 
zdolnych ajentów dla sprzedaży prawnie 
dozwolonych losów na częściowe spłaty. 
Oferty pod „Confidentia“ przyjmuje B.J 
Eckstein, biuro ogłoszeń w Buda­
peszcie, V., Badgasse 4. (723-4-5)

j M T .  " W  S c h l a u c h

B iu r o  d la  t łu m a czeń !
i międzynarodowej korespondencyi

znajduje się

w Wiedniu, I., Krugerstrasse Nr. 17, 1. piętro
( O B O K  O P E R Y ) .

Tłómaczenia ze wszystkich i na wszystkie języki będą jak najszybciej uskutecz , 
Inione, jeżeli potrzeba, także legalizowane. Dla prac literackich i naukowych

w Krakowie, 
ulica Grodzka L. 9 , 1. piętro.

są szczegółowi współpracownicy, tłumacze dla wszystkich języków, niewyłączającI 
[języka arabskiego, perskiego, chińskiego, japońskiego, koreańskiego, siamskiego,

maluśkiego i t. d.
■KORZY ST N E WARUNKI .

(8196-6)

S k ł a d y  n a s z e :  w W iedniu, w Krakowie, ul. Grodzka 1. 9, 
we Lwowie, w Przem yślu, w Ezeszowie, w Tarnowie, w Tarnopolu 
w Stanisławowie, w Nowym Sączu, w Czerniowcach, w Bielsku’ 

w Opawie, w Budapeszcie i t. d. (791-31-104)

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.
TT_T_ W W W W  f  T  f  W 'W ± ł Ł j * j m

Rządca Drukarni Józef Łakocimki.

oddsielae Nra Czai 
J m Lwowls

W m i ® j * 0 P 
t*ysstą w państwie

do Włoch, F 
9y i  i innych pańat- 

gsyeam m e r & t ę  p 
aśądzmi iAdmimstracyi C 
joettowoj. — Listov

Z tonu, w , 
skie po czwar 
dischgratza na 
i ks. Liechteni 
i jakby  odetch 
politycznego n 
więc zatarg  i 
spraw zagranii 
dentem ministr 
ackiego gabin< 
czytając twierc 
we wczorajszy 
Nie chcemy i 
które się bud: 
dobnego, a j< 
pieczeństwa. \  
wiania przyczy 
nie możemy je 
stanowienia si 
go, bo je s t  on 
nowiska polity 
ważniejszej ji 
je st zatargu i 
Banffym.

Otóż przede 
źe jeżeli istotu 
pośrednio, n 
cia systemu o 
w całej półtor 
było dotąd mc 
czeństwo tak 
żegnane. T aki 
teczności w pi 
rządu , dotych 
i z pewnością 
jedną z przycz 
wiadane bywa 
bezpieczeństwf

Rząd w ty 
czw artek w p 
niki, tekst od 
terpelacye, za 
wiedzi udzieli! 
komunikował 
tarnej, która 
domości.“ N j 
dach klubów, 
owemi osobisi 
zaufania," jed: 
go w szystkiej 
należeć, źe tai 
dzenia w koai 
nia dopisał, si 
wny interpela 
dyskasyi nad 
w ogóle wszy 
powiedzią tą 
zadowolone. J  
nie dało konk* 5 i ii.
tne pytanie bs 
katolickie niev 
raźniejszego i 
niO^ąnia p ra1
kościelno-polil 
ju ż  poduióśł 1 
stanow iska 1 
nie można wy 
tern przeciw < 
powiedzi ks.

DZ11
Bra Jel

(ii)
Roberta

Wyxm

Zostać na zs
wyrzec się na 
długo oddawałe 
kojenie nie wys 
znaczyło porzuć 
sze dążenia i s 
jaciół i szacui 
pogardę i sam 
przytem zachód 
cierpiałby skut 
żliwości, Hyde 
utracił. Jakkolv 
rych się znaj dc 
tak stara jak r 
wybór musi ka 
jak w takich ’ 
jest lepszą cz: 
przy niej utrzy 

Tak, wolałei 
żliwym doktore 
pozbawionym u 
ważnie wolność


